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Ministerstwo poczt i telegr. w Warsza
wie przyznało reskryptem z 19 sierpnia 1919
1. 25403j65691. stsrszemu radcy pocztowemu 
Janowi Popowiczowi ad personam V. klasę 
rangi urzędników państwowych według po
rządku au8tryackiegf\

Generalny Delegat Rządu zamianował 
oficy&łów kancelaryjnych w IX. klasie rangi 
Karola Schwarza, Antoniego Matlaka i Jana 
Sokołowskiego adjuaktami dyrekeyi Urzę 
dów pomocniczych, wszystkich w etacie dy- 
rękcyi policyi w Krakowie.

Generalny Delegat Rządu zamianował 
w etacie lwowskiej Dyrekeyi policyi ofieyanta 
kancelaryjnego Włodzimierza Trusza oficya- 
łem kancelaryjnym w X, klasie rangi, ofi 
cyantki kancelaryjne Józefę Razikównę, Ste
fanię Mazurkiewiczównę, Antoninę Pającz- 
kowską i Zofię Galewską kancelistami w XI. 
klasie rangi, zaś w etacie ikrakowskiej Dy 
rekcyi policyi starszego ofieyanta kancela
ryjnego Jana Franciszka Benkę oficyałem 
kancelaryjnym w X, klasie rangi, ofieyantkę 
kancelaryjną Teofilę- Rydlińską i oficyanta 
kancelaryjnego Augusta Mroczkowskiego 
kancelistami w XI. klasie rangi.

Generalry Delegat Rządu zamianował 
oficyałów kancelaryjnych w IX. klasie rangi 
Piotra Zdziejowskiego, Wiktora Totha, Tade
usza Tułasiewicza, Aleksandra Sozańskiego

Ludwika Tymezaka, Zygmunta Steckiego i 
Józefa Mikołaja Siessa, tudzież oficja
łów kancelaryjnych: Bogdana Kułakowskie 
g o , Jana Kozłowskiego, Andrzeja Ho* 
wijkę, Grzegorza Stojkows , Franciszka Ba
torskiego, Wiktora Sawickiego, Jana Fan
ga i Seweryna Jakubowskiego adjunktarai 
dyrekcji urzędów pomocniczych, a kanceli
stów Józefa Majewskiego, Leona Kajdana, 
Stanisława Stawickiego. Józefa Kiczka, Le
ona Ostrowskiego, Władysława Markowskie
go, Wojcieehs. Nawojs, Stanisława Szostaka, 
Emiliana Demla i Tadeusza Bilińskiego cfi- 
cyałami kancelaryjnymi, wszystkich w etacie 
Dyrekcji policyi we Lwowie.

Prezes Dyrekcji Skarbu zamianował 
praktykanta podatkowego, Juliana Siuzdaka 
asystentem podatKowym w XI klasie rangi.

Prezes Dyrekeyi Skarbu we Lwowie 
zamianował reskryptem z dnia 5 lipea 1919 
L. 3953/pr. koneepistę skarbu Józefa W>kie- 
rę komisarzem skarbu w IX. klasie rangi.

Na mocy § 7 a ustawy z dnia 5 n aja 
1869 N. 66 dz. u. p. zakazuje się rozszerza
nia na galicyjskim obszarze administracyj
nym wychodzącego w Wiedniu czasopisma 
Ukraiński) Prapor.

Zarazem odbiera się temu czasopismu 
debit pocztowy z powodu artykułów w duchu 
nieprzyjaznym dla Poiski i tendencyjnego 
szerzenia nienawiści do wszystkiego co pol
skie, przez rzucanie w swoich artykułach 
Afeelg i potwarzy na Rząd, wojsko i społe
czeństwo polskie, oraz szerzenie bezpodsta
wnych i zmyślonych wieści zmierzających do

zohydzenia naszych wodsów i obudzenia po
gardy dla Narodu Polskiego.

Kom unikat

Wftfsz&w:iklogs sżł ibii gbBbraiasp
s dnia 16 października 1919,

F ,ront. l i t e w s k o  - b i a ł o r u s k i :  
Na wschód od Lepla oddziały nasze rozbiły* 
przeciwnika, koncentrującego się na przed- j 
polu naszych pozycyj, Pod Bobrujskiem od
pierając lokalne ataki bolszewickie, piechota 
nasza wzięła karabin maszynowy i kilku
dziesięciu jeńcó^r. Na reszcie frontu spokój.

F r o n t  w o ł y ń s k i .  Na półnoh od 
Nowogródka wołyńskiego kombinowane nasze 
oddziały n głym wypadem zaatakowały prze
ciwnika i zmusiły go do ustąpienia, biorąc 
jeńców. Po d ikonanej skcyi oddziały nasze 
wróciły na swoje stanowiska.

Zastępca szefa sztabu gener,: 
pułk. Haller

0 zespoleniu dzielnic Rzpltej*).
Obok ustalenia formy Rządu, tudzież 

dążenia do zmiany ustroju społecznego (rol
niczego i przemysłowego) trzeć m, najtrm, 
dniejszym kierunkiem naszej pracy konsty
tucyjnej jest zadanie wewnętrznego zespole
nia trzech , zaborów. Kwestyi tej poświęcił 
były namięstnik Galieyi dr. M. Bobrzyński 
dwa artykuły w krakowskim Csasie (24 i 25 
lipca 1919 m 185 i 186), które ukazały się 
obecnie w osobnej odbitce.

*) Michał Bobrzyński: „O zespoleniu 
dzielnic. Rzeczypospolitej “. Kraków 1920. Str. 24. 
Nakładem Krak. Spółki wydawniczej. (W zbio
rze: „Z zagadnień konstytucyjnych" pod redak
cją prof. M Rostworowskiego).

Autor stwierdzę, że dziś wewnętrzne 
zjednoczenie Polski nie robi postępów, ale 
widocznie się cofa, skoro powstała tenden
cja, aby „z odrębnością trzech dzielnic iiczyć 
się, aby ją unormować i na niej ustrój ca 
łfgo Państwa oprzeć". W konsekwencyi oprócz 
Sejmu Walnego istniałyby jeszcze trzy Sejmy 
dzielnicowe, do których kompetencji nale
żałyby wszystkie sprawy niezastrzeione Sej
mowi Walnemu, Od takiej konst ukcyi uwie
czniającej rozbiory — zdaniem auiora — le
pszy byłby „nawet poiuysł profesora Buzka 
rozbicia Polski na 70 państewek, bo z tych 
żadne nie zagr,.żałoby przynajmniej' całości".

Wszystkie względy przemawiają za uchy
leniem dzielnic rozbiorowych i za wewnętrz- 
nem zespoleniem Państwa, lecz na pytanie, 
jaką w tym celu należy obrać dr.,gę, znala
zły się dwie odpowiedzi.

Jedną dała ankifcia przez Rząd zwoła 
na, drugą sam Rząd przez usta Ministra Woj 
Ciechowskiego.

Ankieta proponuje ustawodawczą i ad
ministracyjną aecentra izacyę Państwa przez 
podział na województwa, t. j. prowineye oko
ło 2 milionowe z władnym sejmikiem, uchwa
lającym w ramach ustaw państwowych, oraz 
rządem wojewódzkim, mianowanym przez 
Riąd centralny i działającym pod tegoż kie
runki em.

Natomiast rządowy program centrali
styczny, wyrażony w mowie Ministra Woj
ciechowskiego, dopuszcza jedynie samorząd 
gminny i powiatowy. Władze zaś pośrednie, 
między powiatowemi a centralnemi, t. zu. 
władze 11. instancji mułyby być urządzono 
czysto biurokratycznie i zupełnie nie opierać 
się na samorządzie swego obszaru.

Autor podziela w pełni pogląd ankiety, 
a dla jego uzasadnienia podkreśla słusznie 
ię okoliczność, że Sejm Walny nie może w 
obecnych warunkach spełnić c a ł e g o  zada
nia ustawodawczego — już choćby ze względu 
na mnogość ustaw a różnorodność stosunków 
lokalnych. Webee tego należy część tego za
dania, a mianowicie w zakresie ustawodaw
stwa administracyjnego przelać na repiezen. 
tacye .województw. „Prowincya około dwu
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(Ciąg dalszy), ^ __
Poczęto delikatnie żartować z hiszpań

skiego granda,
— To okropne! — wtrącił Sśgur.
Naryszkin, jakby chciał dalej wtaje

mniczyć Cesarzową w bohaterskie czyny hr. 
Miranda, rzekł:

— Na tem nie koniec,.. Hrabia spalił 
300 okrętów hlszpań-kich, byleby tylko nie 
wpadły w rące Anglików;'

Hr, Miranda sprostował:
— Tylko 200, Msie Loon...
— Ztwsieć to olbrzymia flota.,. Nowa 

Armada hiszpańska.
Na Dworze spostrzeżono, że spojrzenia 

Carowej berdzo przyjaźnie suocz] wały na 
oczach hr. Miranda. Ooawiano się nowego 
faworyta cudzoziemca, gdyż pamiętano dobrze, 
czem byli Lefort’y i Lestcq’i na dworach 
carskich. Podkreślano tedy chętnie jego śmie- 
sznostki i blagę — prowansalską,

Rozmowie tej zdaleka przysłuchiwał 
się Mamonow, robiąc miny zazdrośnego czło
wieka.

Carowa zwróciła się do Protasowej, 
z aluzyą do tego, że w loto przestała grać,

— Skończyłaś swoje posłuchania?
— Wygrałam właśnie świetną partyę — 

nie polityczną — u p. Ambasadora,

Wskazała ca Titz-Herberta.
— Szukam znowu okazyi do nowych 

tycięstw i sławy.
— Proszę spróbować szczęścia z Ale

ksandrem M-itwiejewiezem, który szuka partyi.
— Owszem.,., służę chętnie — rzekł 

słodko — kwaśnym akcentem Mamonow.
Może Jej Imperatorska Mość pragnęła 

sam ne sam pozostać z hr. Miranda.
Hr. Naryszkin jak gdyby umyślnie zbli

żył się do Katarzyny, niosąc w ręku pudeł
ko. Twarz miał roześmianą.

— Cóż to nowego Lew Aleksandrycz 
chce nam pokazać?

Koniuszy Dworu Naryszkin słynny był 
z tego, że mując dużo wolnego czasu, kręcił 
się po jarmarkach w Białogródce,' Stajkach, 
Wasylkowie i na targach kijowskich, skupu
jąc najrozmaitsze wyr >by wiejskiego prze
mysłu: z drzewa, żeliza, bronsu, a nawet 
okazy ceramiki ludowej i prezentował to, 
począwszy od Carowej, wszystkim kto tylko 
oglądać pragnął. Był to zapalony kolekcyo- 
nista, który beiwiednie popularyzował ideę 
Muzeum przemysłu wiejskiego. Całe otocze
nie Dworu uważało to za pewnego rodzaju 
ideó fixe Sir Loon’a, za śmieszaostkę, która 
bawiła wszystkich. Śmiano się z niezgra
bnych ulepów z glioy, z garnków i hłady- 
szów, które ząosił, zwoził i chętnie demon
strował, z miedzianych pierścionków ślu
bnych, wreszcie z zabawek ludowych.

Ogromnie go interesowały zabawki, 
w których dusznfeiwał się rozmaitych moty
wów starożytnych, a nieraz satyrycznych.

Zatrzymał się przed Imperatorową i hr. 
Miranda.

— Nowe okazy? — zagadnęła Carowa.
— Zaraz będę miał zaszczyt sprezen

tować Waszej Imperatorskiej Mości. Ogro
mnie ciekawe.

Towarzystwo zbliżyło się do stołu, na 
którym Sir Loon ustawił pud łko i począł, 
wyjmując z niego drobiazgi, układać.

— Co to jest ? — pytano. Zabawki ? 
Na stole stały rzędem ustawione ko-

gueiki, żołnierze w fantazyjnych mundurach 
i myckach różuej barwy, konie z wieżami 
na grzbiecie, z których wyglądały spisy lub 
nóg pozbawione, ale. stojące na szerokiej 
podstawie, która niby brzuch koński prze
dłużała się aż do poziomej linii stoła. A w tej 
podstawie, podobnej do skrzyni, widać było 
otworki na wzór małych okienek,

Gdy już wszystko było ustawione na 
stole, hr. Segur odezwał się:

— A teraz prosimy o wyjaśnienie.
Carowa powtórzyła życzenie.
Sir Loon bardzo zręcznie demonstro

wał, Najpierw pokazał parę drobnie szych 
okazów, które niczem nie odznaczały się, 
chyba barbarzyńskim wykonaniem lub f .r  
mą, jeśli to były wyroby ceramiczne.

Fotem z tryumfem postawił prz^d Im- 
peratorową konika z podbrzuszem sięgającem 
do stołu.

— To zapewne koń chory — odezwała 
się z przekąsem Katarzyna.

— Śmiem zaprzeczyć Waszej Impera- 
torskiej Mości —>*-to koń Trojański.

Hr, Sógur zaśmi*ł się.
— W Kijowie?
— Tak jest. Wojna była pod Troją, 

ale echa jej rozlegały się po całym znanym

wówczas świecie, dla czegóż legenda o tej 
wojnie nie mogła dosięgnąć siedzących nad 
Dnieprem barbarzyńców ?

— Jeśli jest dowód, że jut tu mie
szkali — zaprotestował Titz - Herbert.

Sir Loon bronił się.
— Kijów mógł nawet nie istnieć, ale 

ludzie w tych stronach byli i żyli, do nich 
wiadomość o wojnie dojść mogła i uplasty
cznić się w tej barbarzyńskiej formie.

Do Carowej się zwrócił.
— Rozdęcie podbrzusza konia, to może 

być przecież ta pułapka, w której się żołnie
rze zamknęli, aby śledzić obroty nieprzyja
ciela, a w danym razie zaatakować go,.. Na 
to są właśnie otwory... Wykonanie barba
rzyńskie, ale idea — grecka.

— Bardzo uczone wywody — odezwał 
się nie bez sarkazmu, ale flegmatycznie Titz- 
Herbert.

Inni milczeli \ Katarzyna zamyśliła się.
— Po życiu Hellady i Rz?mu — rzekła — 

pozostał nam istotnie wielki spadek dziejo
wy, nie tylko w pięknych czynach, ale i w 
p ęknych ideaeh. Proszę wziąć np. prawo
dawstwo i życie publiczne, o ile w nich 
odbijał się duch narodu — w At#nach pa
nowała idea' piękna i dobra, w Sparcie — 
zaparcia się, w Rzymie — militaryzinu.

Hr. Sógur wtrącił się do ro mowy.
— Czy Wasza Cesarska Mość ideę mi- 

litaryzmu także zalicza do wielkich spadków 
przeszłości?

(Ciąg dalszy £&stą?i



milionowa ,, będzie miała dość sił inteligen
cji, aby sprostać zadaniu ustawodawezsasu 
w ramach ustaw państwowych, dość sił fi
nansowych, aby podjąć większe zadania kul
turalne i ekonomiczne, a żadna z nich nie 
będzie znowu tak wielka, aby zagrażać po
wadze Sejmu Walnego i jedności Państwa".

Sejm Walny zachowa wobec sejmików 
swą suwerenność, gdyż choćby raz już okre
ślił zasady pewnego dtiału admittistraeyi 
(n, p. szkolnictwa powszechnego i t. p.), to 
później będzie mógł ustawą państwową do
wolnie je zmienić. Zakres bowiem działalno
ści sejmików zależeć będzie zawsze od decy- 
zyi Sejmu.

Rząd wojewódzki, mianowany przez Mi
nisterstwo skupiałby właściwą administrację 
i sprawował nadzór nad samorządem lokal
nym, a wykonując uchwały sejmiku łączyłby 
administrację państwową i samorządną w 
jedną organiczną całość,

Polemizując z Ministrem Wojciechow
skim, który zaprzecza żywotności samorządu 
obejmującego wielkie obszary, wypowiada au
tor pogląd, żs „dziś dla centralizmu w Pol
sce niema żadnych warunków, nietylko z po
wodu wielkiej różnorodności jej części skła
dowych... ale także dlatego, że my obecnie 
nie mamy sił na stworzenie centralistyczne
go rządu, któryby zadanie swoje spełnić na
prawdę umiał," Twierdzenie to tak słuszne 
jest tem cenniejsze, że pochodzi — rzecz 
charakterystyczna — od zdecydowanego zwo
lennika silnego rządu,

Zgodnie z wywodami autora, przyznać 
musi każdy, ie  forma samorządu wojewódz
kiego uwzględniając różnorodność stosun
ków lokalnych — równocześnie nie stwarza 
niebezpieczeństwa powstania (raczej utrwala
nia i wzmagania się) groźnych partykulary- 
zmów dzielnicowych i w każdym razie speł
niać będzie n e g  a t y w ń ą  funkeyę tamowa
nia wzrostu istniejącej już dzielnicowości. 
Lecz wątpić można, czy same. przez się zdo
ła proponowana przez dr. M. Bobrzyńskiego 
forma ustroju p o z y t y w n i e  przyczyniać się 
do wewnętrznego zespolenia R^eczypospoli 
tej. Sądzimy, żę osiągnięcie tego' celu zawi
słe jest jeszcze od czegoś innego, a miano
wicie nie tyle od formy ustroju państwowe
go, ale raczej od l u d z i ,  którzy by umieli 
stworzyć silny Rząd o wysokiej kwabfikaeyi 
fachowej, o jednolitym, należycie skoordyno
wanym programie, Rząd, któryby moralną 
swą powagą jednoczył całą Polskę, ściągał 
ją ku sobie i był rzeczywiście ośrodkiem pań
stwowej energii twórczej.

W końcu nadmienić wypada, że jut po 
ukazaniu się artykułów dr, B. ogłoszono dnia 
14 sierpnia 1919 ustawę tymczasową z dnia
2. sierpnia 1919 Dz. pr. p, nr. 65, poz. 395
0 organizacji władz administracyjnych II. 
instancyi, tworzącą na razie pięć województw 
(Warszawskie, Łódzkie, Kieleckie, Lubelskie
1 Białostockie). Wedle ustawy tej przy wo
jewodzie ma być czynna Ruda wojewódzka, 
złożona z przedstawicieli sejmików (powia
towych) i rad miejskich miast stanowiących 
powiaty (po jednym z każdego z tych ciał), 
oraz przedstawicieli poszciogólnych działów 
ądministracyi. Rada taka, będąca organem 
doradczym wojewody, posiada jednak prawo 
wydawania uchwał stanowczych w sprawach, 
praekazanych jej przez ustawy. Widać tu 
więc już pewną, choć nader skromną kon- 
cesyę ze strony Rządu na rzecz dążeń samo
rządnych, jakkolwiok stworzony obecnie u- 
strój — bez sejmików wojewódzkich — da-

4)

Alkohol, a postęp ludzkości.
Napisał 

Prof. dr, L . Popielski.

(Ciąg dalszy).
Tę to niepotrzebnie wykonaną pracę 

Durig odnosi również na koszt alkoholu. 
Jeżeli jednak wziąść pod uwsgę liczby Duri- 
ga, to niepotrzebnie wykonana praca na 
koszt jedynie 30,0 — 40,0 alkoholu wyno
siłaby 1,600,000 małych kalorij ciepła, co 
już samo przez się jest nieprawdopodobne, 
gdyż 30,0 — 40,0 slkoholu dostarczyć 
mogą zaledwie 213—284 małych kalcrij.

Te liczby wykazują, jak mało uzasa
dnienia posiadają wnioski, wyprowadzone na 
podstawie doświadczeń Dunga.

Wreszcie doświadczenie, wykonane za 
pomoeą apparatów zapisujących pracę mięśni 
człowieka^ wykazały, że pod wpływem alko
holu stale zmiejsza się i siła i praca mięśni.

Publiczność alkoholowi przypisuje jedną 
ważną leczniczą własność: sprowadzanie snu. 
A tymciasem nic nie jest więcej sprzecznego z 
faktami. Wiemy przecież dobrze, że pod 
wpływem alkoholu wzmaga się ruchowa 
czynność: człowiek dużo mówi, gestykuluje, 
wykonuje wiele ożywionych, bezcelowych 
ruchów.

Z drugiej strony niemniej dobrze nam 
wiadomo, że, układając się do snu, staramy 
się zachowywać spokój: przestajemy roima-

leki jest jeszcze od słusznych postulatów za
wartych w cmówionem piśmie dr. M Bo- 
brjńskiego,

K, J. J.

Francuz o „Galicyi wschodniej".

W politycznym tygodniku paryskim 
LOpinion w nr, 89 i 40 pojawiły się dwa 
artykuły p. Maurycego Toussaint p. t,: La 
guestion de OoMcie et la Pologne, wywołane 
niepewnem stanowiskiem, Rady najwyższej 
w sprawie Galicyi wschodniej. Obok pewnej 
sympatyi pour nos alliespolomis, autor posia
da tak rzadką u cudzoziemców, piszących o 
Polsce, ścisłość i dokładność wiadomości.

W pierwszej części omawia p, Toussaint 
historyczne prawa Polski do tej połaci kra;u, 
a w drugiej części, przechodząc do kwestyi 
etnograficznej, tak ważną rolę odgrywającej 
w oczach koalicyi, mówi: „Problem etnogra
ficzny, w wielkiej ilości krajów, przedstawia 
się o wiele poważniej i ostrzej, niż kwestya 
juska w Polsce. Wiadomo, że n. p. w Cze
chach żywioł niemiecki tworzy trzecią część 
ludności; a przecież żaden głos w krajach 
sprzymierzonych nie podniósł się przeciw 
wcieleniu tych Niemców do Czechosłowacji, 
rozumiejąc, że racye geograficzne i history
czne, jakoteż kwestye granic naturalnych i 
interesów ekonomicznych powinny przeważyć 
względy etnograficzne".

Ńa poparcie tych słów przytacza cyfry, 
zaczerpnięte z urzędowych statystyk austrya- 
ckich. Rozważając zsś kwestyę pod względem 
intelektualnym, ekonomicznym i socjalnym 
twierdzi stanowczo, że „Galicja wschodnia 
jest zesisna polonizmem i że nic moąe nie 
daje podobnie świetnych wspomnień naro
dowych". Mówi o Trembowli, Obertynie, 
Olesku, Tarnopolu i o Lwowie, który „za
służył 'sobie na miano „miasta niezwyciężo
nego", .przez swą obronę wobec napadu 
Rusinów, uknutego w spisku z Niemcami i 
Austryakami w dniu 1 listopada 1918 r .“

Autor podkreśla piynutywność cywili
zacji ruskiej i tolersncyę Polaków, nie prze
szkadzających Rusinom w ich rozwoju naro
dowym. Jednakże „odd*ć Galicy? Rusinom, 
masie bezkształtnej, niekulturalnej, bolszewi
ckiej w swych tendencjach, gerroanrfilskiej 
z interesu, oznaczałoby cofnięcie cywilizacyi 
i zadzierzgnięcie węzła międzv sowietami 
w Rosyi i Berlinem, Interes ogólny, bezpie
czeństwo jutra, konieczność pokoju każą pań
stwom sprzymierzonym oznaczyć granicę, 
łączącą Polskę-a Rumunią".

W sprawie postulatów
Związków robotników rolnych.

( Oficyalny komunikat Ministerstwa spraw we- 
icnętrsnych a dnia 29 wrseśnia b. r.)

Związek zawodowy robotników ro lijch  
zwrócił się do P. Prezydenta M inerów  z ka- 
tegorycznem żądaniem wypełnienia postula
tów uchwalonych przez Radę główną Związ
ku, grożąc, że w razie odrzucenia tych żądań 
proklamuje strajk powszechny robotników 
rolnych aż do spełnienia żądań. Zastępca P. 
Prezydenta Ministrów p. Wojciechowski o-
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wiać, poruszać się, unikamy szumu, hałasu, 
światła i t, p, Jasnam jest, że alkohol, wy
wołując ożywione ruchy, nie może sprowa
dzić snu. Jeżeli -ednak i po alkoholu nastę
puje sen, to jest on skutkiem wyczerpania, 
wywołanego wyżej wspomnianymi ruchami. 
Obecnie z pewnością nie znajdzie się lekarz, 
któryby polecał alkohol, jako środek nasenny.

V.

Istnieje pogląd, widocznie rozpowsze
chniony, gdyż p, Moczydłowska z trybuny 
sejmowej mówi: „alkohol, wyrobiony w taj
nych gorzelniach, nie jest dokładnie przero
biony i zawiera wiele trujących czynników, 
to ttż  działa bardzo szkodliwie". Ze słów 
tych wynika, jakoby alkohol, nie zawierający 
trujących czynników, rektyfikowany, oczy
szczony od wyższych alkoholi t. zw. fuzii, 
byłj nieszkodliwy. Oczywiście, p. M. wskazu
jąca w tak przekonywujący sposób na szko
dy, wyrządzane tajnemi gorzelniami, nie 
mogła mieć tego na myśli. Trzeba przyznać, 
że wielu uczonych, jeszcze do niedawna upa
trywało szkodę dla zdrowia tylko w niedo- 
statecznem oczyszczeniu alkohoiu.

Ten, jedynie według nich szkodliwy 
„niedogon" starali się dokładnie określać w 
wódkach, rosolisach i innych spirytualiach, 
uważając go jako wskaźnik szkodliwości al
koholu. Pogląd ten upadł całkowicie i obe
cnie nikt do niego nie powraca.

Ostatnimi czasy alkohol wciska się 
podstępnie do domów w postaci pozornie 
nieszkodliwych, codziennie służących za na
pój, preparatów: herbatonu, palmy i innych,

świadczył, ie część żądań Związku stoi w 
sprzeczności z ustawa sejmową co do sosad 
reformy rolnej i Rząd uważa za niemożliwe 
zadośćuczynienie im (zaopatrzenie robotni
ków rolnych w ziemb przez wykup, organi
zacja gospodarcza na gruntach wywłaszczo
nych przy współudziale Związku i bezwarun
kowe zaprzestanie parcelacji). Przedstawio
ne przez Związek fakta dzikiej parcelacji 
Rząd zbada t wyjaśni w jakim stopniu zo
stali przy tem pokrzywdzeni pracownicy rol
ni. Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 
1 września b. r. normujące przenoszenie wła
sności nieruchom iści ziemskich, położy kres 
przejawom dzikiej parcelacji." Parcelacja od
bywa się odtąd pod kontrola Rządu. Sprawa 
uwolnienia wszystkich aresztowanych człoa-. 
ków i pracowników Związku może być wzię
ta przez Rsąd ped rozwagę tylko o tyle o 
ile chodzi o aresztowanych administracyjnie. 
Aresztowani z rozporządzenia władz sądo
wych, nie mogą być zwolnieni rozporządze
niem władz administracyjnych. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych w okólniku nr. 271 po 
leciło, aby komisarze rządowi występowali 
w obronie zawartych umów, w razie samo
wolnego łamania ich przez pracodawcę. Okól
nikiem nr, 568 poleciło również przedsiębrać 
kroki dla ukrócenia łamania umów przez słu
żbę folwarczną,

Wobec ska g na jednostronne postępowa
nie komisarzy rządowych, Ministerstwo 3praw 
wewnętrznych jeszcze raz okólnikiem Nr. 
635 poleciło komisarzom bezstronnie posfcę.- 
pować w wypadkach niedotrzymania umów 
i stanowczo występować przeciwko narusza
jącym je zarówno pracodawcom jak 
i pracownikom. Minister zbada wszystkie 
przedstawione mu fakta aresztowania, zażąda 
od komisarzy wyjaśnień i zarządzi uwolnie
nie tych aresztowanych, których aresztowa
nie uzna za niesprawiedliwe. Oo się tyczy 
uwolnienia i przyjmowania robotników rol
nych oraz zapobiegania niedotrzymaniem 
umów zbiorowyeh, to Rząd uważał za naj- 
właś iwsze załatwienie tej sprawy w drodze 
porozumienia pomiędzy Związkiem ziemian 
a Związkiem robotnteów rolnych i w tym 
celu wezwał obie. strony na wspólne obrady. 
Obrady te odbywały się w dniach 1, 3, 8, 
13 i 14 b. m,

Przerwa nastapiła za ooustroaaą zgodą. 
Na drugiej rozprawie delegaci Związku ro
botników rolnych przedstawili swoje żądania 
w następujące® sformułowaniu:

l.> Wobec niedotrzymania umów zbio
rowych strony postanowiły,^ a) przy zatar 
gach powstałych w poszczególnych folwar 
kach pomiędzy właścicielem a robotnikami 
rolnymi, każda ze stron odwołuje się do 
odnośnych organizacyj reprezentujących inte- 
resa pracodawców i pracowników, W razie 
braku zaufania do lokalnych oddziałów Zwią
zku ziemian lub Związku zawodowego ro
botników rolnych, interesowane strony od
wołują sie do organizacji centralnej, które 
obowiązane są do powzięcia ostatecznych 
decjzyj w przeciągu tygodnia od daty za
wiadomienia.

Decyzja organizacyj centralnych bez
względnie obowiązuje obie strony. Gdyby nie 
doszło do porozumienia między organizacja
mi eentralnemi, zatarg oddany zostaje do 
rozstrzygnięcia komisyi rozjemczej. b) Dele
gacja kół m:ejeeowych i związku zawodowe
go robotników rolnych mają prawo wyjazdu 
na przywidziany w statucie zwiąiku kongres

Szkody, wyrządzane tymi napojami są nie
obliczalne, gdyż nawet dzieci wyciągają po 
ten napój ręce.

VI*.

Niema ani jednego dowodu,. usprawie
dliwiającego używanie alkoholu. A tymcza
sem szkoda wyrządzona jednostkom, narodo
wi i całej ludzkości jest nadzwyczajnie wiel
ka. Alkohol znieprawia duszę człowieczą, ro
bi ją przystępną dla najdzikszych pomysłów, 
dla najbrutalniejszych uczuć. Egoizm, brak 
delikatności i subtelności, mściwość, tchó- 
rzowstwtf cechuje pija1-ów. Morclne zwyro
dnienie grozi ludzkości zupełnym upadkiem, 
powrotem do czasów barbarzyństwa. Zwyro
dnienie fiUyczno grozi wymarciem całym na
rodom. Alkohol jest gioźaem niebezpieczeń
stwem nietylko sam przez się. Jest on, 
oprócz tego.etapem dia innych niemniej strasz
nych i niebezpiecznych chorób. Choroby we
neryczne- pozornie uiewiana, a w skutkach 
straszne, rzężączka, podstępny i groźny 
przymiot są częstymi skutkami używania al
koholu.

Swit wolności narodów zajaśniał zorzą 
pożarów i szkarłatem' przelanej krwi. Alko
hol wyrywa resztki uczuó miłości bliźniego 
i robi go bezlitośnym katem nad życiem 
i mieniem swojego brata. Czy wojny nie są 
wynikiem zwyrodniałych i w oparach alko
holu żyjących jednostek? Okrutnaści tego- 
czesnych wojen czy nie są skutkiem szeroko 
pomiędzy ciemne masy rozlewanego alkoholu? 
Pierwszym obowiązkiem oparoiętałych od sza
łu wojennego, ludzi, powinna być dokładna

i sjasd po uprzedniem zawiadomieniu pra
codawców,

2, Przyjmowanie i wydalanie, a) Zwa
żywszy, że Związek zawodowy robotników 
rolnych ma za zadanie nietylko obronę in
teresów materyalnych. lees i badanie poziomu 
moralnego swoich członków, zebrani stwier
dzają, że w interesie obu stron t, j. praco
dawców i pracowników leży przyjmowanie 
przez pracodawców robotników tylko za po
średnictwem związku z licznych poleconych 
przez biura pośrednictwa pracy lub przez 
związek podług wyboru pracodawców, W tym 
celu pracodawca, który potrzebuje pracowni
ka, winien zwrócić się z zapotrzebowaniem 
do miejscowego oddziału związku zawodo
wego robotników rolnych: w razie jeduak 
jeżeli z poleconych tam osób aie znajdzie 
pracownika o pożądanych dla siebie kwsli- 
kaeyach fachowych, ina prawo za zgodą 
związku wyszukać sobie pracownika na innej 
drodze, b) Zważywszy, że oprócz przewidzia
nych w umowach zbiorowych i przepisach pra
wa cywilnego wypadków, zdarzają się fakta 
wydalania ze służby bez powodu, zebrani 
stwierdzają, ie dla uniknięcia nadużyć, wy
dalania winne się odbywać tylko za zgodą 
związku. 3. Przyjęcie wydalonych z powro
tem do pracy. Wszyscy wydaleni z roboty, 
którym nie udowodniono przestępstwa natury 
krymiealaej, winni być z powrotem przyjęci 
d j pracy. Techniczne załatwienie tej sprawy 
poleca się obu organizacjom

W czasie ostatniej rozprawy Związek 
ziemian ustalił swoje warunki w sposób na
stępujący: 1. W razie indywidualnego lub 
zbiorowego zatargu, wynikłego między wła
ścicielem folwarku a pracownikiem rolnym, 
obie strony obowiązują się oddać spór do roz
strzygnięcia komisyi polubownej, którą zwoła 
na żądanie jednęi ze stron inspektorat pracy. 
Do czasu załatwienia przez komisję tę za
targ*, pracodawcom nie wolno będzie zrywać 
umowy służbowej, aai też stosować względem 
pracowników żsdnych ograniczeń i kar, pra
cownikom zaś nie wolno będzie przerywać 
pracy, ani też douusiczać się żadnych czynów 
samowoli, wymierzonych przeciw właścicie
lom lub gospodarstwom. 2. Delegaci kół 
miejscowych związku zawodowego robotników 
rolnych mają prawo wyjazdów po uprzednie® 
zawiadomieniu pracodawców na zjazdy lokal
ne i okręgowe, przewidziane w statueie 
związku. 3. Pracodawcy potrzebując pracowni
ków mają zwrócić się z zapotrzebowaniem do 
miejscowego oddziału związku zawodowego 
robotników roluyeh. W razie jeżeli poleco
nych im osób nie uznają za odpowiednie, 
mają prawo be* podania motywów, wyszukać 
sobie pracowników na inny sposób.

Wskazany sposób postępowania obo
wiązywać będzie tylko tych włsśńcieli fol
warków, w których srużba w przeważnej 
większości należy do związku zawodowego 
robotników rolnych, a natsto w tych tylko 
powiatach, w których miejscowe oddziały 
związku sa zaregestrowane zgodnie z przepi
sami prawa i posiadają zaufanie miejscowych 
ziemian.

■ Sekretaryat generalny Związku zawo
dowego robotników rolnych oświadcza, ie 
dziś i w przyszłości w razie mogących na
stąpić przerw w pracy w folwarkach czyli 
strajków, zakaże zawsze członkom swoim 
wszelkich czynów, które zmierzają do niedo
puszczenia robót, służących do zaspokojenia

rewizja rządtących i usunięcie wszystkich, 
którzy w alkoholu szukali, albo szukają na
tchnienia dla reform społecznych i admini
stracyjnych. Alkohol powinien zniknąć z co
dziennego użytku w imię najwznioślejszych 
ideałów ludzkości!

Droga ku tema jest jasna i prosta. 
Przedewszystkiem należy wyrób alkoholu 
ograniczyć do celów technicznych i nauko
wych. *4 Am jedno ziarno, ani jeden kartofel 
nie mogą być przerabianie na alkohol ponad
to. Ludność zna obecnie cenę ziarna I

Z pewnością nie jeden z czytelników 
powyższy projekt uznał za niewykonalny, 
wkraczający nieomal w sferę nieuchwytnej 
fantazyi. A tymczasem Ameryka prawie do
słownie projekt ten urzeczywistniła. Kongres w 
Waszyngtonie przyjął ustawę,na podstawie, któ
rej od 1 lipca 1919 nie wolno w całej Ameryce 
ani produkować w celach spożywczych, ani 
konsumować alkoholu. Piwa i wina nie wol
no ani wyrabiać, ani importować. Skutkiem 
tego trzeba będzie zamknąć przeszło 300 ty
sięcy sklepów i magazynów, 236 gorzelni i 
992 browarów, co przedstawia razem kapi
tał 294 milionów dolarów, a przeszło 2 mi
liony ludzi straci utrzymanie. Ustawa obo
wiązywać ma we wszystkich Stanach Unii 
z wyjątkiem dwu, które się na nie nie zgo
dziły. Płonne są obawy, że 2 miliony ludzi 
straci utrzymanie. Bez trudności znajdą zaję
cie inne i zdrowsze i lepiej płatne,

(Ciąg dalszy nastąpi),



potrzeb osobistych właścicieli oraz oficyali- 
stów i takiej broni podczas strajku używać 
nie będzie.

Po wyczerpującej rozprawie, delegaci 
Związku robotników rolnych, aczkolwiek na 
początku ostatniej rozprawy zaznaczyli, że 
generalny Sekretaryst * obstaje przy pierwo
tnej red .kcyi swoich żadań, odrzucając w ten 
sposób propozycye Związku ziemian, po na
radzie niędzy sobą oświadczyli, że gotowi 
są wziąć za podstawę tekst wyż podany 
warunków Związku ziemian, o ile Kząd za
rządzi uwolnienie wszystkich aresztowanych 
i cofnięcie okólnika, ostatnio wydanego do 
starostów, wyjaśniając jak należy postępować 
wzg’fd.m  tonalnych Związków i ich zarządów.

Przedstawiciel Ministerstwa spraw we
wnętrznych na poprzednich rozprawach o- 
św.iadczyf. że zastępca Prezydenta Ministrów 
p. Wojciechowski chce ich (delegatów) przy
jąć 17 b. m, w południe dla zakomunikowa
nia wyniku dochodzeń w sprawie dzikiej par- 
cehcyi, aresztowań, oraz co do decyzyi 
Bsądu.

Delegaci oświadczyli, że uważają to za 
spóźnione. Przedstawiciel Ministerstwa spraw 
wewnętrznych jeszcze raz z&znatzył, że co do 
aresztowania i zastopowania t. zw. represyj 
w drodze administracyjnej, Ministerstwo spraw 
wewnętrznych ukończy rozpatrywanie zażaleń 
wniesionych przez Związek i gotowe jest po
mimo, iz termin wniesienia odwołania już 
minął, odneśne wyroki tmienić o ile dostrze
że niezgodność ich z ustawami.

Co się tyczy cofnięcia rozporządzenia, 
wyjaśniającego starostom, jak powinni się 
zachowywać wobec pojedynczych funkcyona- 
ryuszy Związków lokalnych w razie przekro
czenia zakreślonego w statucie zakresu dzia- 
łania, przedstawiciel Mimsturstwn spraw we
wnętrznych nte uznał za możliwe cofnięcie 
rozporządzenia, gdyż jest ono oparte ściśle 
na prawio i władze me mogą tolerować sa
mowoli i gwałtów. Niezależnie od tego przed
stawiciel Ministerstwa spraw wewnętrznych 
oświadczył, te Związek pojmuje nieszczerze 
postawione warunki, ponieważ w Czasie pro 
wadzenia penraktaeyj, od których wyniku 
uzależnił proklamowanie strajku, strajk ten 
jut proklamował. Jako du w od służyć mogą 
depesze starostów i akta wzywając * służbę 
folwarczną no porzucenia pracy we czwartek, 
16 b. m,, otrzymane przes folwarki w dniach 
12 i 13 października).

Uelegaci Związków robotniczych oświad
czyli, że odpowiedź przedstawiciela Rządu 
uważają za me Wystarczającą. Na tem rozpra
wy zostały zakończone. Dla dokładnego wy
jaśnienia sprawy należ;' zaznaczyć, że do 
chwili obecnej we wszystkich powiatach z 
wyjątkiem pięciu, zostały zawarte umowy 
zbiorowe, które dały robotnikom rolnym ta
kie warunki natury ekonomicznej i społe
cznej, że znika wszelka wątpliwość, iż isto
tną przyczyną wysunięcia podobnych żądań, 
nie jest podkład ekonomiczny. Zabezpiecze
nie wolności umów było zagwarantowane 
rozszerzeniem funkcyi inspektoratów pracy 
dla stosunków rolnych i ustawa z 1 sierp
nia o zai,twianiu zatargów zbiorowych, co 
całkowicie zapewniło robotnikom rolnym, 
ie wszystko co było zawarte w umowie 
otrzymają na drodze legalnej. Wysunięcie 
nowych ząd»ń było naruszeniem umów do
browolnie zawartych w poszczególnych po
wiatach przez oaoziaśy Związków robotników 
rolnych i osiągnięcie tych Żądań proklamo
waniem strajku, stoi w sprzeczności z ustawą
0 zabezpieczenie sprzętów i zapasów rolnych, 
Dątąc jednakże du załatwienia wynikłego 
konfliktu w drodze polubownej, Kząd dokła
da wszelkich starań, aby k&żaa ze siron inte
resowanych poczyniła możliwe ustępstwa ze 
swego pierwotnego stanowiska. W oświad
czeniu ostatniem Związku ziemian były po
czynione ustępstwa, które mogły Dy jeszcze 
bardziej zabezpieczyć byt robotników rolnych
1 stworzyć stan taki, jakiego ńie osiągnęły 
dotąd inna związki.

Przedstawiciele związku robotników 
rolnych urnals jednak, ze propozycye te nie 
są wystarczające i stanęli na gruncie popie
rania swoich żądań pierwotnych w całej 
rozciągłości,

L przerwania tych rokowań nabrał 
Kząd przekonania, że chodzi tu nie o popra
wę bytu robotników rolnych, ale o wyzysk 
młoasj oigamasoyj Ziwiązau zawodowego ro- 
ootniKOw rolnycn ula oauawna pielęgnowa
nych prcoa komunistów ceiow przewrotowych, 
gottzącyca wi poustawy bytu Republiki Pol- 
laiej. W obec nieukohczonych zasiewów, ko
pania buraków i ziemniaków, tego poustawo- 
wego ar-ykaiu ai& wyżywienia szerokich 
warstw luanosm, proklamowanie strajku w 
takiej cli win skazuję kraj, a w szczególności 
luanosc Okręgów przemysłowych na dotkli
wy brak artyaułow spożywczych, które tan 
dotkliwie odczuwa ludność. Wyparci z miej
skich orgamzacyj robotniczych komuniści,

próbują teraz wyzyskać dla swoich występów 
związek robotników ioinvch, wprowadzaiac 
zamęt. Wobec tego Rząd widzi się zmuszo
nym z całą stanowczością przeciwstawić się 
tej akcyi i użyć wszelkich ś odków. do ja
kich uprawniają go ustawy o zabezpieczenie 
sprzętu i zasiewów o^az w przedmiocie za
pewnienia bezpieczeństwa Bzecrypospolitej 
w czasie wojny.

Pod Rygą i Piotrogrodem.
Estoński sztab generalny donosi, że 

Ros3yanie usiłowali zdobyć Bygę. Angielskie 
i francuskie okręty wojenne były rzekomo 
ostrzeliwane przez okręty wojenne rossyjskie. 
Łotewskie biuro prasowe donosi, że większa 
część gabinetu i prezydyum Rady narodowej 
wróciło 12 października do Bygi.

Yossische Ztg. donosi, że w kompetent
nych kołach berlinskica nic nie wiadomo o 
rzekomej prośbie dymisyjnej hr. v. d. Goltza,

Echo de Paris, komentując zarządzenia 
uchwalone przez najwyższą Radę koalicyjną 
w celu zmuszenia gen. v. d. Goltz do ewa- 
kuacyi krajów nadbałtyckich, pisze, że wątpli- 
wem jest czy zarządzenia te będą skuteczne. 
Daleko pewniejszym środkiem do osiągnięcia 
pożądanych rezultatów byłoby zwiększenie 
pomocy Denikinowi i Kołczakowi.

Times donoszą z Rewiu, że przednie 
straże Judenicza czynią znaczne postępy na 
linii kolejowej ku Petersburgowi. W niedzie
lę została zajęta miejscowość Wołoszowa, 
oddalona o 40 mil od Petersburga, przyczen. 
pojmano przeszło 1000 jeńców i wzięto wie
le armat, oraz pociągi pancerne. Zdobycz ta 
wpadła w ręce wojsk ochotniczych.

Biuro prasowe Radio donosi, że wojska 
niemieckie rządu zachodnio - rossyjskiego do
tarły iż do przedmieść Rygi, me przekro
czyły jednak Dźwiny.

Matin ogłasza wywiad z kg. Lieyenem 
bawiącym obecnie w Paryżu. Ks. Lieven 
protestuje przeciwko wiadomości, jakoby miał 
stać na czele wojska rossyjskiego będącego 
na usługach Niemiec. Ks, Lieyen pragnie 
zawarcia przymierza polsko - rossyjskiego i 
wyraża chęć walczenia po stronie wybawców 
Rossy i.
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Ze świata.
(P. A, T.)

=  Najwyższa Rada koalicyjna na po
siedzeniu wczorrjszem poleciła komisyi, któ
ra zajmuje s<ę bfdaniem spraw polskich, 
zbadanie zarząazeń, aby ustalić stanowisko 
Gdańska, jako wolnego miasta pod kontrolą 
związku narodów i zapewnić Polsce kontro
lę i administracyę portu w Gdańsku i Wisły.

W Górno-slązkiem Zagłębiu przemysło- 
wem został z dniem 13 b. m. zaprowadzony 
zaostrzony stan oblężenia. Zarządzenie to 
spowodowane zostało zapowiedzią strajku ge
neralnego na 16 b. m.

— Berneńskie Lidove Noviny donoszą, że 
na całej przykarpackiej Rusi panuje spokój,- 
Dyktatura wojskowa, o której zaprowadzeniu 
doniosły onegdajsze pisma wiedeńskie, ist
nieje na przykarpackiej Rusi od czasu zaję
cia kraju przez wojska czeskie.' Gen. Hen- 
noque po swoim przyjeździs do Munkacsa 
przypomniał tylko: mieszkańcom w proklama- 
cyi, ze d y k t a t ń r a  w o j s k o w a  o b o w i ą 
z u j e  w d a l s z y m  c i ą g u  na  R u s i  p r z y 
k a r p a c k i e j .

«  Z Rjeki donoszą, ie  D’A n n u n z i o  
c i ę k o  z a c h o r o w a ł .  Będzie on musiał ce
lem porady lekarskiej pojechać do Rzymu.

=  Wielka deputacya węgierskiej par- 
tyi rojalistycznej zjawiła się wczoraj u pre
zesa ministrów Friedricha. W czasie audy- 
encyi, imieniem deputacyi przemówił hr. 
Sumsich i zawiadomił rząd o utworzeniu się 
partyi rojalistycznej, przyczem zaznaczył, że 
nie idzie tu o jedną tylko partyę polityczną, 
ale o przekonania wszystkich warstw, które 
są monarchistyczne. L u d n o ś ć  W ę g i e r  
p r a g n i e  z c a ł e g o  s e r c a  p o w r o t u  
r z ą d ó w  m o n a r c h i c z n y c h  i dąży do 
jaknajrycUejszego powrotu do 1000-letniego 
ustroju prawno-państwowego. Nie kieruje się 
przytem źadnyihi względami osobistymi, lecz 
chce zabezpieczenia rządów monarchicznych. 
Prezes ministrów przyjął to oświadczenie 
deputacyi do wiadomości i oświadczył, że 
i on jest zdania, iż w przedłożonych życze
niach mogą się połączyć wszystkie warstwy. 
Także i on jest zdania, że przebudowa rządu 
na podstawach prawno-historycznych odpo
wiada pragnieniom ogółu ludności. Kwestya 
ta, jak i łącząca się z nią kwestya perso
nalna, mogą być roznązane tylko powsze
chną wolą ludu,

=  Jak donosi paryski Matm i  Wa
szyngtonu, jeden z senatorów oświadczył, 
ie W i l s o n  p r z e d  8 m i e s i ą c a m i  
n i e  b ę d z i e  m ó g ł  w r ó c i ć  do u r z ę d o ^  
w a n i a .  Kilku senatorów wyraziło wątpli
wość, czy ostatnie podpisy Wilsona są au
tentyczne. Robią wrażenie, jakoby pocho
dziły’ s innej ręki, albo są dowodem wiel
kiej fizycznej niemocy. N. Y. Herald podaje, 
źe Wilson wogóle nie będzie mógł sprawo
wać urzędu, t. zn. że będzie zmuszony albo 
ustąpić, albo też, że agendy jego obejmie 
wiceprezydent Ma shal. Marshal, jak wiado
mo, jest zwolennikiem polityki innej, aniże
li ta, którą prowadził Wilson. Jeżeliby więc 
zaszła ta ostatnia ewentualność, to w poli- 
tyee Stanów Zjednoczonych nastąpiłby zwrot 
zupełr.y,

=  Wedle doniesień z Paryża, poseł 
Lefevre,w dyBkusyi nad kwestyami wojskowy
mi zażądał, aby F r a n c y  a z a c h o w a ł a  
s wój  m a t e r y a ł  w o j e n n y ,  który może 
wystarczyć na 8 miesięcy, a to ze względu 
na zajścia w Niemczech.

=  Półurzędowa Wiener Abendpost w dłuż
szym artykule ostrzega przed manifestacya- 
mi za przyłączeniem A u s t r y i  do  N i e 
m i e c  i wyraża przekonanie, że mogłoby to 
pogorszyć, sytuacyę Austryi wobec ententy,

=  Beichspost donosi z Pragi, że a f e 
r a  ks. H l i n k i  p r z y b i e r a  w i e l k i e  
r o z m i a r y .  Wczoraj przed południem 
zjawiła się u prezesa ministrów T‘ sa/a de
putacya katolickiej partyi ludowej i w spo
sób energiczny zażądała uwolnienia ks. Hiin- 
ki, ponieważ wykluczenie jego z klubu sło
wiańskiego jest niesłuszne. Dla wykluczenia 
lub utraty mandatu musi się odbyć posie
dzenie, zapowiedziane na 10 dni naprzód, 
a nadto do prawomocności uchwały potrze
bną jest większość dwu trzecich głosów. 
Na posiedzeniu, na którem ks. Hlinka został 
wykluczony, było tylko 11 członków.

Reaktywowanie
emerytów, urzędników I profesorów.

Oto trafna myśl, poruszona przez p. 
Anielę Aleksandrowiczównę na ostatnim wie
cu, zwołanym w obronie kresów wschodnich.

Wskutek nagłego i wydatnego zapo
trzebowania dla Królestwa i Poznańskiego 
sił urzędniczych wszelkich kategoryj, nie-, 
mniej sił pedagogicznych, jako odpływ pra
cowników z Gaiicyi na dwu powyższych po
lach okazał się brak tak dotkliwy, iż wywo
łuje nie tylko zastój w akcyi urzędów, szkół 
publicznych, ale co więcej wywołuje słuszną 
obawę utratę polskiego stanu posiadania na 
kresach wschodnich. Z drugiej strony nie 
brak wielu krzepkich jeszcze, o świeżym u- 
myśle emerytów, wytrawnych w swym za
wodzie, którzy wobec orgii drożyżnianej po
szukują prywatnych zajęć.

Zresztą jest na porządku obrad Sejmu 
sprawa polepszenia bytu emerytów i umożli
wienie im skromnej przynajmniej egzysten- 
cyi, a ważną w tej kwestyi rolę odgrywa 
budżet, pomimo, iż Państwo Polskie, znaj
duje się w lepszem położeniu od innych 
państw, odzyskujących swój byt samoistny, 
gdyż otrzymało w spadku po okupantach je
dynie tylko rodaków z pod zaboru austrya- 
ekiego, żadnych zaś prawie z pod zaborów 
rossyjskiego i pruskiego. Troska w tym kie
runku Rządu polskiego redukuje się więc 
tylko do 1/3 części ciężarów, jakie z natury 
rzeczy, pobierając dochody z nabytych obsza
rów, b.erze na siebie nowy organizm pań
stwowy.

Reaktywowanie emerytów — natural
nie o odpowiednich jeszcze siłach — po
stawienie ich na dawnych posterunkach, 
z nowymi poborami, przywiązanymi do ich 
rang pierwotnych, przyniesie uigg funduszo
wi emerytalnemu, polepszy dolę licznego za
stępu obywateli, co główne, zaś ułatwi u 
wschodniej rubieży Polski zatrzymanie zdo
bytego wiekowymi wysiłkami ducha i stanu 
posiadania.

Rada miejska.
Wczorajsze posiedzenie Rady miejskiej 

oiworzył prezydent: N e u m a n n  odczytaniem 
pisma Reprezentacyi miasta, wysłanego z oka- 
zyi otwarcia Uniwersytetu wileńskiogo,

Treść pisma umieściliśmy w onegdaj- 
szym numerze O-aaety.

R. dr. W e r  e s z c z y ń s  k i  poruszył 
kwestyę braku mieszkań we Lwowie. Stosun
ki mieszkaniowe ulegają systematycznemu po
garszaniu się, przeciw czemu należy poczynić 
kroki stanoweze.

W dyskusyi r. S o u p p e r  domagał się 
dokdhczems ro.poczętych przed wojną budo
wli rządowych i prywatnych. Przysporzy to 
miastu sporo mieszkań.

Rada uchwaliła następujące wnioski r. 
W e f e s z c z y ń s k i e g o :

1. Wzywa się prezydyum miasta, by 
bezzwłocznie poczyniło^ kroki u władz woj
skowych w celu uwolnienia — o ile możno
ści — budynków prywatnych zajmowanych 
przez wojskowość bądź to na biura, bądź na 
mieszkania,

2. Wzywa się magistrat, by z roożl wym 
pospiechem przedłożył wnioski w sprawie 
zorganizowania miejskiego biura mieszkanio
wego, którego celem byłoby utrzymywanie 
ewidencyi wolnych mieszkań, zwłaszcza dla 
profesorów i urzędników przenoszonych do 
Lwowa, oraz dla instytucyj gospodarczych 
przenoszących się do Lwowa i ich funkeyo- 
naryuszy.

3. Wzywa się prezydyum miasta, by 
bezwłocznie zwołało komisyę mieszkaniową 
Rady miejskiej i umieściło na porządku dzien
nym jej obrad sprawę obmyślenia środków 
zaradczych dla -zapobieżenia brakowi mie
szkań i sposobów wdrożenia planowej akcyi 
budowy nowych domów mieszkalnych, spra
wę wyzyskania ustawy o funduszu mieszka
niowym, a wreszcie sprawę wniosków co do 
reformy ustawy o opiece nad lokatorami, w 
duchu uniemożliwienia nadużywać ia tej usta
wy czy przez najmodawców, czy też najmo- 
biorców.

R, R a w s k i  żalił się, ie komitet bu
dowy gmachu sejmowego i domu dla posłów 
w Warszawie ogłosiwszy konkurs na projekt 
z nagrodą 180.000 marek, pominął zupełnie 
architektów lwowskich. “Przewodniczącym te
go komitetu jest architekt i poseł m. Lwo
wa p Śliwiński.

Na wniosek dr. Bolesława Lewi cki e- '  
go Rada poleciła miejskiemu Zakładowi po
grzebowemu wstawienie corocznie kwoty
5.000 kor. do budżetu na utrzymywanie cmen
tarzyka obrońców Lwowa C8iem uczczenia 
ich pamięci.

R. T h u l l i e  zapytał prezydyum, dla
czego stworzona przea rokiem instytucya 
Samopomocy obywatelskiej przeciw lichwie 
nie daje znaku życia o sobie, oraz domagał 
się podania do wiadomości Rady sprawozda
nia o dotychczasowej działalności Samopo
mocy.

Prez. N e u m a n n  oświadczył, że po
wstała właśnie nowa tego rodzaju instytu- 
eya rządowa, która rozpoczyna swą dzia
łalność.

R. J. L i s i e w i c z  jako jeden z człon
ków Samopomocy, oświadczył, ie przed kilku 
dniami zwołano posiedzenie komitetu Samo
pomocy, iees nie przyszło ono do skutku 
z powodu braku kompletu.

Na wniosek r. T h u i l i e g o  uchwalono, 
aby wrazie dalszej bezczynuości Samopomocy 
wybrano nowy komitet, któryby natychmiast 
zabrał się do zorganizowania walki z lichwą 
i paskarstwem,

Następnie uchwalono szereg wniosków 
przedstawionych imieniem komisyi - matki 
przez r. dr. Wereszczyńskiego.

Między innemi kooptowano do Rady 
w miejsce zmarłej ś. p. Hozerowej nową 
członkinię p. M o ś c i e  ką.

Z porządku dziennego powzięto drugą 
uchwałę w spriwie podwyższenia dodatków 
gminnych do państwowego podatku konsum- 
cyjnego liniowego, dalej przyznano kredyt 
dodatkowy na budowę wyłaaowni i toru prze
mysłowego w Ksm.enobrodzie w kwocie
60.000 kor., załatwiono sprawę dostarczenia 
dziennych racyj żywności dla jeńców zaję
tych przy budowie kol-jki Kamienobród- 
Wola Dobrostanska orsz przyjęto do wiado
mości zamknięcie rachunkowe za r. 1918 
m. Kasy oszczędności.

Przy przedłożeniu zamknięcia rachun
kowego funduszu wodociągowego za czas od 
1 stycznia 1915 do 30 czerwca 1916 (ref. 
r. Piepes-Fontyński) wyłoniła się obszerna 
dyskusya,

R. H ó f l i n g e r  mówił o brakach pa
nujących w zakładzie reperacyjnym wodocią
gowym, domagając się powiększenia zastępu 
wyszkolonych monterów.

Inni mówcy poruszali kwestyę braku 
wody do skraplania ulic.

W dalszym ciągu przyjęto w zarząd 
gminy fund’ eyę im, Henryki Ruckerowej w 
wysokości 15.000 kor. na stypendya dla in
walidów polskich bez różnicy wyznania,

Po załatwieniu kilku innych drobniej
szych spraw, posiedzenie zamknięto,

KRONIKA.

Łssóu, 17 pa&deiernika W29

S o b o t a ,  18 października,
Rzym. kat,: Łukasza ew,
Gr. kat.: Charytyny m,
Słowiański: Bratumiła.
Wsohód słońca o godzinie 6 min, 28 

zachód słońca o gods, 8 min, 5 wieczór,
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Odezwa do publiczności.
Do zarządów kolejowych wpływają po

średnio i bezpośrednio liczne doniesienia, 
pomawiające organa kolejowe o łapownictwo 
i wymuszenia popełniane przy sposobności 
zamawiania wagonów, wydawania i przyjmo
wania towarów i t. p. przed podnoszenie ni- 
czem nieuzasadnionych żądań wynagrodzenia 
za czynności służbowe.

Aczkolwiek skargi te zazwyczaj bez
imienne i trzymane w tonie ogólnikowym 
nie zawsze są uzasadnione, często mają li 
tylko na celu zohydzić dobrą opinię powszech
nie cenionych dla swych uczuć patryotycznj ch 
kolejowców w oczach społeczeństwa, niemniej 
jednak Zarząd kolejowy licząc się z ogólną 
deprawacyą wywołaną długoletnią wojną, 
która nie mogła również pozostać bez uje
mnego wpływu na stosunki w kolejnictwie, 
dołoży usilnych starań, by te nieliczne je
dnostki, które swem postępowaniem, pody- 
ktowanem chęcią wzbogacenia się, szkodzą 
ogółowi, usunąć z grona pracowników kole
jowych.

Całkowite uzdrowienie stosunków może 
jednak nastąpić tylko przy wydatnem popar
ciu usiłowań Zarządu kolejowego prze* pu
bliczność.

Podpisana dyrekcya zwraca się zatem 
do pubticznoś-i z gorącem wezwaniem, by 
w wszelkich stwierdzonych wypadkach łapo
wnictwa lub wymuszenia donosiła — nie 
licząc się * osobą ni stanowiskiem winne
go — przełożonej władzy w tem prześwmd 
czeniu, iż spełnia czyn patryoŁyczny dla wła
snego i ogólnego dobra,

Lwów, dnia 15 października 1919, 
Dyrekeya kolei państw, we Lwowie.

— Wiadomości osobiste. W miejsce 
dr. L. Włodka, powołanego na stanowisko 
wicekonsula w Brazylii, wszedł do Bady przy
bocznej gen. Delegata Biądu p. Jan Wasung, 
wiceprezes małopolskiego Towarzystwa rol
niczego.

— Na uroczystości krakowskie od
jeżdża z Warszawy do Krakowa nadzwyczaj
ny pociąg pospieszny w sobotę 18 b. m. 
o godzinie 7*80 wieezorem, przyjazd <lo Kra
kowa w niedzielę przed godz. 7 rano.

— Dyrekcya kolei państwowych we
Lwowie ogłasza: Ż dniem 20 października 
wstrzymuje się na linii Drohobycz-Truska- 
wiec ruch pociągów osobowych Nr. 5618 
(odjazd z Drohobycza o 12 07) i 5614 (przy
jazd do Drohobycza o 16 20).

Z dniem 15 b. m. wstrzymany został 
ruch pociągów pospiesznych kąpielowych 
kursujących z Warszawy do Krynicy, Bymajj 
nowa i Iwonicza, Pociągi pospieszne Kra
ków-Zakopane i z powrotem kursują nadal 
lecz nie prowadzą wagonów bezpośrednich 
Kraków-Babka. Buch pociągów pospiesznych 
między Chabówką a Babką i z powrotem 
został również z dniem 15 b. m. wstrzy
many.

— Z U niw ersytetu lwowskiego. Za
miast prswa niemieckiego, które dotychczas 
służyło jako główny wykład prawno-histo
ryczny, pojawia się obecnie wykład wszech 
stronniejszy, mianowicie wykład prawa za
chodnio-europejskiego, jako podstawa histo
ryczna rozwoju prawa aż do doby naszej. 
Młodzież prawnicza polska ma otrzymać spo
sobność zapoznania się z najwainiejsiemi 
ideami prawnemi,. które kiełkowały i rozwi
jały się w Anglii, Francyi i t. d., a nie tyl
ko z tem, co powstało w Niemczech, Zmia
na ta ma więc nie tylko podkład polityczny, 
ale przedewszystkiem naukowy i jest tem 
potrzebniejszą, iż stanowi znacznie lepszą 
propedeutykę historyczno - prawną niż prawo 
niemieckie, a zarazem ma ułatwić prawni
kom polskim dostęp do bogactwa myśli pra
wnych Zachodu. Wykład odnośny objął prof 
dr Alfred Halban i rozpocznie go we wto
rek, dnia 21 b, m., o godz. 4 pó południu, 
w sali X ni.

— Uczczenie pracy narodowe! bisku
pa ks. dr. Władysława Bandnrsklego. W
niedzielę 19 b. m. o godzinie 3 pó południu 
w sali Stow. „Gwiazda*, ul. Franciszkańska 
7, odbędzie się uroczyste zebranie obywateli 
Lwowa! celem złożenia czci ks, biskupowi 
dr. Władysławowi Bandurskiemu za Jego 
ofiarną działalność, niezłomną straż nad 
ideałami narodowymi, utrzymywanie wiary 
w narodzie w najsmutniejszych chwilach na
szego życia, Komitet organizujący uroczyste 
zebranie, zaprasza jaknajszersze warstwy 
społeczeństwa do współudziału. Osobne za
proszenia nie będą wysyłane.

— Wakująee posady sędziowskie.
Lwowska Izba adwokatów podaje do wiado
mości, ie wedle zarządzenia Delegata prowi

zorycznego zarządu zajętych terytoryów na 
Wschodzie są na ternie terytoryum do obsa
dzenia posady podprokuratorów i sędziów 
śledczych, dalej zastępców podprokuratora i 
aplikantów sędziowskich z płacą miesięczną 
1700 marek, 1245 marek, względnie 750 ma
rek dodatkiem sejmowym powiększyć się 
mającą,

Koropetujący o te posady adwokaci i 
kandydaci adwokacey winni do dni ośmiu 
wnieść dokładnie udokumentowane podanie 
do Prezydyura sądu apelacyjnego we Lwowie 
za pośrednictwem Izby adwokatów.

— W sprawie przyjmowania kobiet 
do Szkoły Politechnicznej we Lwowie w 
charakterze słuchaczek zwyczajnych, wydał 
Minister W, B. i 0. P. następujące rozpo
rządzenie, jako uzupełnienie dotychczasowych 
„Postanowień i przepisów" Szkoły, a mia- 
liowicie: Działu I. (Ogólnego) punktu 3, „O 
słuchaczach zwyczajnych i nadzwyczajnych":

„Od roku naukowego 1919/20 począw
szy, kobiety ubiegające się o przyjęcie na 
słuchaczki zwyczaj ae mogą być zapisane w 
tymże charakterze, o ile wykażą się warun
kami wymaganymi przy zapisie od kandyda
tów na słuchaczów zwyczajnych".

— Ze Związku społeczno-narodowego. 
Zebranie członków Związku społeczno-naro
dowego odbędzie się w sobotę dnia 18 pa
ździernika o godz, 5'30 po południu w lokalu 
Lasockiego, plac Maryacki 10, I. piętro.

Posiedzenie społeczno-narodowego Klubu 
radnych miasta odbędzie się w niedzielę 19 
października o godz, 10 rano w „Romie".

— Podziękowanie. Polski Związek 
podurzędników i służby państwowej na kre
sach wschodnich z siedzibą we Lwowie, z 
okazyi poświęcenia własnego sztandaru w 
dniu 14 września b. r. w kościele OO, Kar
melitów, w spełnieniu zaszczytnego obowiąz
ku składa tą drogą podziękowanie ks. Bisku
powi Twardowskiemu za odprawienie solen
nego nabożeństwa i poświęcenie sztandaru 
oraz wygłoszenie podniosłego przemówienia 
do członków Związku, również całemu nasze
mu Duchowieństwu polskiemu, które nas naj
niższych otacza największą miłością i opieką. 
JW. Panu Delegatowi Rządu Gałeckiemu i 
JW, Pani Jorkasch - Kochowej za czynny 
udział przy poświęceniu sztandaru; naszym 
Przełożonym, Władz i Zakładów naukowych, 
repreżentantom stowarzyszeń, oraz wszystkim 
ofiarodawcom i uczestnikom zasyłamy staro
polskie „Bóg zapłać" 1

Za Wydział: Michał Wierzbicki, prezes.
— Ubezpieczenie urzędników pry

watnych. Przed uchwaleniem ustawy, która 
ma wprowadzić państwowe ubezpieczenie 
dla urzędników prywatnych w całej Polsce, 
obowiązuje na obszarze dawnego zaboru au- 
stryackiego, t. j. w Galicyi i na Slązku au- 
stryaeka ustawa o ubezpieczeniu pensyjneir, 
funkcyonaryuszy prywatnych.

Biuro krajowe Powszechnego Zakładu 
pensyjnego dla funkcyonaryuszy we Lwowie 
ul. Zyblikiewieza 15, zrobiło spostrzeżenie, 
że zgłoszenia nowych członków, jskoteż zmian 
w płacach funkcyonaryuszy już ubezpieczo
nych wpływają ze znacznem spóźnieniem.

Przyjęcie do ubezpieczenia, względnie 
zaliczenie do wyższej klasy, następuje według 
znowelowanej ustawy pensyjnej z 25 czerwca 
1914 Dz, p. p. nr. 138, dopiero od tego mie- 
siąeą, w ciągu którego zgłoszenie nastąpiło, 
z sieci odnośny fankcyoaaryusz, którego wczas 
nie zgłoszono, «traci miesiące wkładkowe po
przedzające zgłoszenie lub dobrodziejstwo za
liczenia do wyższej klasy poborów, co wpły
wa niekorzystnie na późniejszy wymiar ren
ty. Ponieważ niekorzystne stosuńki przewo
zowe utrudniają inspekcye, zwraca się uwa
gę interesowanych, że czyniąc doniesienie na 
karcie korespondencyjnej o wstąpieniu do 
służby lub zmiar.ie poborów, unikną straty 
miesięcy wkładkowych.

— Aprowizacya Lwowa. Sprawę za
opatrzenia miasta omawiano na lieznem ze
braniu {kierowników i delegatów konsumów 
lwowskich, należących do Związku „Jedność". 
Sprawę referował p. Krzysztofowicz, prze
wodniczył p. Kanenberg. W dyskusyi dtug;ej 
i ożywionej brali udział pp. Ghrystorski, 
prof. F&iuchowski, dr. Stobiecki i inni. Wy
nikiem jej było powzięcie rezelucyi o wy
warcie nacisku na władze w sprawie sta
nowczego i regularnego przydziału żywności 
mieszkańcom Lwowa. Dalej wybrano dele
gatów, którzy w najbliższych dniach wygo
towane w tym celu memorandum przedłożą 
kompetentnym czynnikom.

— Przełożeństwo stow. przem, f«y 
zyerów i parukarzy we Lwowie, zowiadamia 
ogół pracowników fryzyerskich o mającym 
się odbyć wykładzie przez fizyka miejskiego 
dr. Legeżyńskiego na temat przestrzegania 
hygieny w zakładach fryzyerskich demon
strowanym obrazami świetlnymi w Muzeum 
miejskim przy ul. Hetmańskiej w niedzielę 
dnia 1$ b. m. o godz, 6 wieczorem, na któ
re wszystkich pryncypałów, czeladników i 
uczniów ze względn na ważność takiego 
wykładu dla zawodu fryzyerskiego do jak 
najliczniejszego uczestnictwa zaprasza.

— Warunki przydzielenia jeńców  
wojennych do robót. Jeńców wojennych 
do robót pracodawcom prywatnym przy
dziela Ministerstwo spraw wojskowych na 
zasadzie ostemplowanych podsń, złożonych 
w Ministerstwie spraw wojsk, prze* praco
dawców, które opatrzone być muszą zaświad
czeniem miejscowej władzy politycznej, że 
brak robotników w okolicy jest rzeczywisty, 
i że przydzielenie jeńców nie stwarza kon- 
kureucyf bezrobotnym. .Jeńcy, przydzieleni 
być mogą w partyaeh nie mniejszych nad 
20. Pracodawcy, potrzebujący mniejszej 
ilości robotników, muszą łączyć się w .gru
py, których zapotrzebowanie wynosi przy
najmniej 20 jeńców.

Pracodawca dostarcza jeńcom całkowi
tego dobrego utrzymania; wypłaca przydzie
lonym jeńcom dzienną zapłatę 1 Mk. (2 kor,) 
na jeńca; zobowiązany jest pilnować jeńców 
i w tym celu musi dostarczyć ludzi dozoru
jących, licząc dwu ludzi na każde 20 jeń
ców W razie ucieczki jeńców pracodawca 
zobowiązany jest natychmiast zawiadomić o 
tem miejscową żandarmeryę i obóz jeńców, 
k którego jeniec podiodzi. W razie śmierci 
jeńca, prawodawca zobowiązany jest do na
tychmiastowego zawiadomienia o tem Ko
mendy obozu jeńców, z którego jeniec po
chodził i odesłania do tego obozu rzeczy 
i pieniędzy zmarłego. Koszta pogrzebu po
nosi pracodawca. Tylko zdrowi jeńcy, w 
szczególności wolni od chorób zakaźnych, 
mogą być oddawani do robót. Bezpośrednio 
przed wydaniem z obozu danej partyi jeń 
ców, wyznaczonych do robót, cała partya 
musi być poddana gruntownemu odczyszcze
niu, tj. kąpieli i odważeniu, oraz oględzinom 
lekarskim, Tylko jeniec, któremu lekarz obo
zowy przy oględzinach wpisał i swym pod
pisem stwierdził wyniki badania „zdolny do 
pracy, wolny od chorób zakaźnych, „odka
żony", może być oddany do robót. Lekkie 
i krótkotrwałe, tj. do 10 dni trwające za
padnięcie na zdrowiu, lekkie uszkodzenia i 
nieznaczne okaleczenia podczas pracy i w 
związku będące z rodzajem pr&cy, leczy 
pracodawca na własny koszt,

Cięższe, ponad 10 dni trwające choro
by zakaźne wśród jeńców robotników, winien 
pracodawca bezwłocznie zgłosić „w przyna
leżnym obozie, którego komenda wskaże naj
bliższy szpital wojskowy, do jakiego dany 
jeniec ma być na koszt Skarbu oddany, 
względnie w wypadkach chorób zakaźnych 
sama taki transport przeprowadzi według 
wskazówek lekarza, W razie niewypełnienia 
któregokolwiek z tych warunków, tak również 
w razie ujawienia jakichkolwiek nadużyć lub 
złego traktowania jeńców, wreszcie w razie 
mnożących się ucieczek jeńców zostaną jeń
cy bezwłocznie od danego przedsiębiorcy 
odebrani. Prawo wyeofnięcia jeńców posiada 
D. O. Gen. i Dow. obozu, z którego jeńcy 
pochodzą za zawiadomieniem M, S. Wojsk, 
Pracodawcy przy odbieraniu jeńców z obo
zów obowiązani są stwierdzić podpisem, że 
warunki wyżej wymienione są im znane i ie 
zobowiązują się do ich utrzymania.

— Choroby zakaźne w gminach oko
licznych. W powiecie gródeckim sprawdzo
no urzędownie w Gródku Jagiellońskim i 
Stradczu epidemię czerwonki.

Fizykat miejski zwraca uwagę PP. Pu
bliczności, że stykania się z mieszkańcami 
tej gmmy, w szczególności zaś nabywanie 
od nich artyknłów spożywczych może pośre
dniczyć w zakażeniu się tą chorobą.

— Zm arł nagle ubiegła nocy w hotelu 
„Abbazia*' przybyły ze Stanisławowa kupiec, 
Maurycy Wolisch. Służba hotelowa, której 
kazał się wcześnie rano sbudzić, zastała go 
w łóżku nieżywego. Przy zmarłym znalezio
no tylko drobną kwotę 18 kor. co budsi pe
wne podejrzenia.

— Zm arli w ostatnich dniach we 
Lwowie: Aleksander Żurowski, lat 50, cu
kiernik, Anna Linkowa, lat 45, żona urzę
dnika Tow. wzajemnych ubezpieczeń w Kra
kowie, Marya Zych lat 71, wdowa po oby
watelu m, Lwowa, Pelagia Kassrowicz, lat 
62, żoną zarobnika, Stefan Biliński, lat 63, 
obywatel m. Lwowa, Auna Paklikowska, 
córeczka 'eksrza w 1 wiośnie życis.

— Ekspłózya benzyny w samocho
dzie. Przy ul. Janowskiej wybuchła podczas 
jazdy benzyna w wozie wojskowym nr. 1.027. 
Poparzony szofer nie mógł pojazdu wstrzy
mać, wskutek czego auto wjechało na tro- 
tuar, niszcząc latarnię gazową. Jadący wehi
kułem porucznik odniósł także lekkie popa
rzenie. Szofera musiano odwieźć do szpitala 
na Technice.

— W sali wykładowej gimnazjum 
VII skradziono z wieszadła płaszcz zimowy 
na szkodę profesora zakładu K&jotana Gol- 
czewskiego.

—'* Kradzieże mieszkaniowe. Wczo
raj przed południem z mieszkania przy ul. 
Zielonej 1 107 skradziono Kazimierzowi Kwiat
kowskiemu garderobę wartości 10.000 kor. 
po otworzeniu wytrychem drzwi wchodo- 
wych.

Z restinracyi SiuJa Ringls zabrano 
ubiegłej nocy 2 i pół kg. mięsa, 5 obrusów 
restauracyjnych i kurtkę zimową wyrządza
jąc szkodę na 1,300 kor!

— Kradzież w pociąga. P, Karolowi 
Fickowi z Zawadak obok Zamościa skradzio
no w drodze do Lwowa portfel z 2000 kor.

osobistymi dokumentami.
— W tram w ayu K. D. skradziono p. 

Oskarowi Achtowi, portfel z 230 kor,
— W łam anie. W nocy z 15 na 16 

b. ru. wykonano włamania przy ul. Wronow
skich 11 a), do kancelaryi dr. Karola Czer
wińskiego. Złodzieje oknem od podwórza do
stali się wewnątrz, zabrali garderobę i p ■- 
rozbijawssy biurka, rozmaite wartościowe 
przedmioty, wyrządzając szkodę na 14.000 
koron.

— Znaczna zguba. Przy ul. Legionów 
zgubił wczoraj p Stefan Wekler, kupiec z 
Presiburga, portfel skórzany z 1600 K i oso
bistymi dokumentami.

— Budowa kościoła w Niska. W dniu
28 września b. r. odbyła się w parku dwor
skim w NiBku zabawa ludowa w celu po
mnożenia funduszów na odbudowę miejsco
wego kościoła, zniszczonego w r. 1915 poci
skami armatnimi wojsk austryackich.

Dochód brutto * tej zabawy wynosi 
25.925 kor. 50 h . zaś po odliczeniu kosztów, 
czysty dochód przedstawia sumę 16.461 kor. 
40 h,

Drobna to wprawdzie kwota w poró
wnaniu do potrzeb na cel powyŻBzy, jednak 
świadczy dodatnio o obywatelskiej ofiarności 
i hojności wszystkich sfer zamieszkałych 
w Nisku i okolicy.

Z tego też względu poczuwa się podpi
sany ściślejszy Komitet odbudowy do miłego 
obowiązku złożenia serdecznego podziękowa
nia wszystkim licznym uczestnikom zabawy, 
& także w pierwszej linii wszystkim paniom 
i tym panom z Niska, którzy krzątali się 
około urządtenia zabawy, Komendzie kom
panii zapasowej 39 pp. strzelców lwowskich 
za urządzenie parku i przepiękne ćwiczenia, 
Komendzie pułku kolejowego w Krakowie za 
dostarczenie orkiestry na przystępnych wa
runkach, Janowi br. Goetzowi-Okocimskiemu, 
Zdzisławowi i Hieronimowi hr. Tarnowskim, 
dr. Stanisławowi Hofmoklowi za hojne datki 
bądź w pieniądzach bądź w naturze, wreszcie 
Zarządowi • dóbr w Nisku za chętne odstą
pienie parku, dostarczenie materyału drze
wnego i furmanek.

Równocześnie apeluje podpisany Komi
tet do wszystkich rodaków dobrej woli, aby 
w myśl rozesłanej przez starostwo w Nisku 
odezwy z dnia 1 września 1919 1. 8458. 
raczyli się łaskawie przyczynić do odbudowy 
świątyni w Nisku i nadsyłali choćby naj
skromniejsze datki pod adresem starostwa 
lub też urzędu parafialnego w Nisku, — Jan 
Dauksza w. r. Ks, Gerard Kielar w. r. 
Michał Gottwald w, r, Jan Madenheimer w. r.

— Chór galic. Tow. muzycznego
i orkiestrę zaprasza na próbę dnia 20 bm, 
pouied*iałek o godzinie 7 wieczorem. — Dy
rekcya.

— Dla duchowieństwa lwowskiego 
urządza w piątek 17 b. m. o 6 po poł. w 
sali wykładowej miejskiego Muzeum przemy
słowego (Hetmańskn 20) dr. Legeźyński przy 
pomocy episkopu i kinematagrafu wykład z 
dziedziny nauki o chorobach zakaźnych. 
Wstęp bezpłatny.

Dyrekcya Banku Przemysłowego we 
Lwowie, zaprasza ziemian interesujących się 
sprawą plantacyi buraków dla cukrowni w 
Chodorowie i otwartą od dziś emisyą no
wych akcyj, na zebranie odbyć się mające 
dnia 19 b. m. (niedziela) o godz. 10 rano 
w sali obrad Banku Przemysłowego przy 
ul. 3 Maja 9.

Chopin.
' (wi) Wczoraj siedmdziesiąt lat już upły

nęło, odkąd niema go między żywymi. 
Znajdzież się gdzie bardziej przekonywujący 
dowód nieśmiertelności? Cryż potrafiła śmierć 
położyć kres życiu Chopina? Czy nie słyszy
my go co dnia, jak z pod martwych klawi
szy wiecznie żywą odzywa się pieśnią ?

Trzeba tylko umieć zapracować na owo 
życie wieczne, jak on to umiał. Niestety — 
tu rozpoczyna się tragedya. Iskrę nieśmier
telności., przynosi wybraniec zo sobą na 
świat. Można ją zmarnować, mogą ogień 
boski stłumić waranki nieprzyjazne, ale roz
dmuchać go, ale sztijezme w, sobie zapalić 
największym nawet wysiłkiem, a choćby ofiarą 
życia całego — niesposób.

Dawne w mogile złożony, mistrz Fry
deryk żyje — i żyć nie przestanie. Żyje 
niemal fizycznie, bo to, co było najistotniej
szą cząstką jego, ujawnia się nadal w spo- * 
sób dla zmysłów dostępny. A to znowu jest 
dziełem metylko jego, lecz tej sztuki także, 
której pomazańcem uczyniła go ku rozkoszy ro
dzaju ludzkiego Opatrzność. Muzyka przoduje



w sztuce zdolnością życia. Podlega zmianom 
w biegu czasu słowo, barwa palety malar
skiej, kształt pod dłutem rzeźbiarza, raz 
ustalone, już ruchem nie zadrgają, A życie —• 
to ruch właśnie. Jedna muzyka toczy się 
strugą dźwięków we wieczność,

Repertuar Teatru m iejskiego.
W sobotę 18 października wyjątkowo 

o godz, S po południu dla młodzieży szkol
nej „Kordyan" Juliusza Słowackiego.

W sobotę 19 października o godzinie 
7 wieczorem „Róża Staiibułu", opertka w S 
aktach J, Brammera i A. Grlinwalda, muzy
ka Leona Falla.

Pogadanki kobiece.

Harmonia między mężczyzną a kobietą.
II.

Jak już wspomnieliśmy, rewolucje po
czynały się zawsze z przyczyn materyalnych 
Dod hasłem podniesienia dobrobytu — a więc 
łatwo zrozumiałych przez wszystkich, tak 
więc i tutaj, gdy chodzi o wytworzenie har
monii między obu płcumi— a więc polepsse- 
nie bytu — tłum — a raczej ogół — kobiet 
zrezygnowanych, pogodzonych niejako bole
śnie z treścią smutnego życia, traci coraz 
więeej swych członków, a te, które walczą 
wśród przygniatającej treści życia, coraz 
mniej godsą się, by pod pretekstem selekcyi 
ideałów, pozostawiano bez rozstrzygnięcia te 
ciemne zagadnienia, obciążające dni ich i 
obniżające wartość życia.

Szlachetność myśii, ta aspiracja wzwyż, 
zwana czasem „ideałem" przez innych znów 
„celem", spoczywa więc przeważnie na po
tędze zamieniania w czyn.

Jednakże zrealizowanie to nie jest za
wsze tak zupełne, jakbyśmy tego sobie ży
czyli.

Często bowiem jeat ono rezultatem sze
regu czynów, z których każdy, w swojej po
rze, wpływał na ideę ogólną, która znów 
zbyt skomplikowana czasami lub też za mało 
dojrzała, najczęściej oczekiwać powinna współ
działania różnych czynników, zanim przy
oblecze swą szatę definitywną,

Różne te wpływy — to tyleż stopni, 
które przejść należy, by uchwycić jednolity 
dźwięk uczuć.

A wówczas myśl przewodnia powstaje 
jasna, zdecydowana, harmonijna.

Są również idee, rodzące się wybucho
wo, a które zaledwie wyjdą na świat, po
winny być natychmiast zapładniane.

Panowanie ich jest nietrwałe i wartość 
ich polega jedynie na wielkiej zdolności roz
mnażania się.

Byłoby rzeczą nieroztropną nie chcieć 
umyślnie nic o nich wiedzieć, gdyż często 
zawierają one pierwiastki udoskonalenia lub 
nawet pomysły.

Nie są to jednak idee główne.
Nie należą one do tych, o których się 

powiada, ie zdolne są pomódz w stworzeniu 
nowego ’ świata, biorą one udział w wzmoże
niu się postępu socjalnego, jako tyleż czyn
ników, grupujących się wokoło postanowień 
największej wagi.

Idee szerokie, przeciwnie, rosną po
mału. Rozwijają s"ę powoli i właśnie dobrze 
jest, że się tak dzieje, gdyż dzieje się to z 
ideami zarówno, jak ze wssystkiem, co na
leży do porządku naturalnego.

Im krótsze jest trwanie, tem szybszy 
jest rozwój i rozkwit.

* * *
Pewnego dnia, opowiada bajka fla

mandzka, wysunął młody grzyb równo swą 
głowę z kupy martwych liści, pokrywających 
ziemię w lesie rozległym m  wyśmiewał się 
z żołędzi, upadłej na mięękki dywan liścia
sty, szukającej sobie z trudemjdrógi do prze
bicia się na łono ziemi, w której chciała 
się pogrążyć.

— A, mówił kryptogram, zanim uda 
81£  P.rz0drzeć przez wszystkie korzonki 

cienkie i wątłe, stojące ci na przeszkodzie, 
ja tymczasem lotem strzały przebiję się 
przez tę grubopościółkę, starająca się na- 
próżno pogrzebać mójdumny i szybki rozwój.

Masz słuszność, powiedziała iołądź. 
ale gdy ]a dojdę jo  pierwszego stopnia m8* 
go celu, t, j. połączę się z powierzchnią zie
mi, ty będziesz wówczas masą wstrętną i  
rozkłapającą się, wzgardzoną przez tych na
wet, którzy żywią się podobnymi tobie.

„A jak wyrosnę na dąb wyniosły, pa
trzeć będę, jak rodzą się i giną w moim 
cieniu całe pokolenia grzybne, wynikłe z 
ciebie, które jak i ty, zginą po krótkim roz- 
wojn i dojrzałości, zarówno przemijającej, jak
niepotrzebnej “.

Wieczorem grzyb rozwinął cały prze
pych swego kielicha, delikatnie zahaftowa- 
nego w koronkowe wzory, iołądź zaś, na 
którą upadło kilka kropel deszczu, nabrała 
nadziei, ie zadanie jej stanie śię łatwiejsze 

|d o  spełnienia, Więc tei litość jej dla sąsia
da przybierała formy coraz bardziej agresy
wne: radość z powodu spełniania się swyeh 
przepowiedni, złączono z pewnością bliskie
go kiełkowania, czyniła żołądż wyzywająco 
nastrojoną względem przelotnego istnienia 
tego, który ją miażdżył swą pogardą,

Przechodził tamtędy człowiek: skusił 
go piękny wygląd grzyba, zerwał go więc 
i rzucił do worka,

A w worku tym grzyb szydził dalej:
— Przepowiednie twe, mówił do żołę

dzi, były mylne, jak teraz sam widzisz. Ja 
przynajmniej nie umrę niepotyteczny, gdyż 
śmierć moja. da jni niejako sposobność do 
wzięcia udziału w odżywianiu człowieka, tj. 
w przedłużaniu życia istoty myślącej. Co się 
zaś tyczy ciebie, radzę ci pospieszyć się ze 
schowaniem się w łono ziemi, zanim jakiś 
wieprz cię nie ujrzy.

Wówczas bowiem byłby koniec twojej 
manii, wielkości,

Niestety! — los szlachetnych idei po
dobnym jest do losu żołędzi...

Zanim rozwiną się wspaniale, grozi im 
nieraz niebezpieczeństwo rozkładu, - lub mo
żliwość stania się pastwą [profanów, którzy 
asymilują je, . bezszczecąc je tym sposobem.

Co się tyczy idei przolotnych, byłyby 
one bez wartości, gdyby każda z nich nie 
stawała się potwornem, chociażby najmniej
szym przyczyakującym się do rozwoju życia 
umysłowego.

W dziedzinie umysłowej zarówno jak 
w dziedzinie życiowej, nic nie ginie: wszyst
ko się zmienia, przeistacza, posuwa się da
lej, rośaie, potem znika, by odżyć pod ró- 
żnemi postaciami,

Z tego wywnioskować można, że — prze
lotna lub trwała — każda idea zasługuje na 
szacunek, o ile nosi w sobie ideał, szla
chetniejący zawsze od celu, do którego zmie
rza. Jeżeli idea nie jest W s z y s t k i e m  sa
ma w sobie, zawsze tworzyć, będzie ważną 
część niezmierzonej całości, jaką jest myśl 
ludzka.

Uświęca ją jakość natcha5enia, a nie 
gatunek pierwotnej przyczyny.

I ta właśnie tendencya nada jej formę 
pożądaną, pod którą ideał urzeczywistnia się, 

3 w społeczeństwie spokojnem przez wspólne 
! życzenie ładu.

Uwolniony z jednej strony z przewagi 
władzy, którą dotychczas znaczone były czy
ny męskie, wyzwolony z mierności doku
czliwych, zmierzających do wykazania u ko
biet wyższości bezwzględnej, której odnawiają 
rodowi męskiemu, ideał umocni się, wzro
śnie, oczyści się, a wówczas na tej ewolu
cyjnej zdobyczy zagości h a r m o n i a ,  która 
winna towarzyszyć jutrzence nowych czasów.

Jam .

Telegramy P« A. T«
Otwarcie Akademii górniczej.
Kraków. Uroczyste otwarcie Akademi 

górniczej w Krakowie w obecności Naczel 
ftika Państwa odbędzie się w poniedziałek 
dnia 20 b. m. o godz, 11 przed południem 
w auli Uniwersytetu Jagiellońskiego.

Przeniesienia.
Warszawa. Monitor ogłasza, że Mini

ster sprawiedliwości postanowieniem z 25 
z. m. przeniósł sędziów okręgowych Michała 
Bocheńskiego z Krakowa do Tarnowa i Le
opolda Zarzyckiego z Tarnowa do Krakowa.

Wolny handel ziemioplopami.
W arszawa. Komisya aprowizaeyjna 

przyjęła według wniosku nagłego związku 
ludowo -narodowego narty kuł I, ustawy o 
obrocie ziemiopłodami wprowadzając zasadę 
wolnego hsndlu z ograniczeniami w ustawie 
przewidzianemu Odnośnie dó art. II. tegoż 
projektu, który omawia ograniczenia wolue- 
go handlu, okazała się rozbieżność poglądów, 
wskutek czego wybrano podkomitet, który 
przedłożył zebraniu popołudniowemu dwa 
projekty większości i mniejszości. Po prze
dyskutowaniu obu projektów odroczono obra
dy do jutra celem zasiągnięcia opinii klubów.

Projekty niemieckie w sprawie 
Górnego Ślązka.

B erlin . Na wezorajszem posiedzeniu 
Zgromadzenia narodowego przyjęto w dru- 
giem i trzeciem czytaniu ustawę o utworze

n i u  z Górnego Slązka prowincyi oddzielnej.

Układ polsko-niemiecki.
Poznań. (Radio z Nauen), Zgromadze

nie narodowe niemieckie przyjęło wczoraj 
projekt ustawy o układzie polsko-niemiec
kim we wszystkich trzech czytaniach po 
krótkiej dyskusyi. Minister spraw zagrani
cznych Muller przedstawił, że układ jest 
uzupełnieniem traktatu pokojowego i zazna
czył, ie  Niemcom zależy przedewszystkiem 
na szybkiem uregulowaniu stosunków poli
tycznych z najbliższymi sąsiadami. Układ 
polsko-niemiecki jest pierwszym krokiem ku 
temu,

Stan oblężenia na Górnym Ślązkir
Poznań. (Radio z Nauen). W obszarze 

gćrnoślązkim zapowiedziano (?) wobec gro
żącego niebozpieezeństwr stan oblężenia.

Amorykańskio wojska na Slązku.
Poznań. (Radio z Nauen), Amerykań

ska misya zapowiedziała, że dowództwo od
działu amerykańskiego umieszczone będzie 
w Opolu, poczem nastapi rozmieszczenie woj
ska amerykańskiego po różnych miejscowo
ściach Slązka. Wojska mają nadejść z Ko
blencji.

Stan zdrowia Wilsona.
Haga. Holend. New-Bureau podaje, że 

lekarz Wilsona ogłasza w piśmie New-York 
World, że nie ma czasu na dementowanie 
wszystkich pogłosek o stanie zdrowia Wil
sona, życzy jednak sobie samemu, by jego 
umzsł był tak świeży jak Wilsona.

Ultimatum angielskie.
Wiedeń. B. K, z Paryża 16 b. m.

Z Helsingforsu donoszą: Komenda wojskowa 
wojsk angielskich postawiła pułkownikowi 
Bermontowi ultimatum, aby do środy połu
dnia usunął się z pod Rygi. Bermónt nie dał 
na to odpowiedzi, lecz rozpoczął ostrzeliwa
nie miasta. Bermont ponownie uczynił Ło
tyszom propozycję zawieszenia broni, pro- 
pozycya ta jednak została odrzucona. Rząd 
łotewski bawi w Walk i zamierza udać się 
do Rewlu.

Telegramy własne
„G azety  L w o w sk iej" .

Przeciw strajkowi rolnemu.
Silne stanowisko Rządu.

Warszawa. Dzienniki podają, że w kwe- 
styi strajku rolnego, o którym wiele się 
mówi, Rząd stanął na stanowisku polityki 
silnej ręki.

Kuryer Warszawski donosi, że Minister 
spraw wewnętrznych Wojciechowski, jest za 
utrzymaniem bezwzględnego porządku i uczy
ni wszystko, aby przeprowadzić tę politykę 
silnej ręki.

Naczelnik Państwa żywo interesuje się 
przebiegiem sprawy.

Aresztowanie agitatorów.
Warszawa. Z Miechowa donoszą, że 

w tutejszym powiecie aresztowano agitatorów 
strajku rolnego.

Wywiad z posłem Witosem.
Warszawa. Kuryer Warszawski za

mieszcza wywiad z posłem ludowym Wito
sem, który oświadczył, że w Galicyi straj
ku rolnego nie. będzie. Chłopi są przeciw 
tego rodzaju polityce. Praca na roli nie bę
dzie wstrzymana. Za strajkiem są tylko ko
muniści.

Okólnik Ministerstwa spraw wewn.
Warszawa. Monitor ogłasza, te Mini

sterstwo spraw wewnętrznych wysłało do 
starostów okólnik następującej treści:

Okólnikiem Nr. 271 Ministerstwo spraw 
wewnętrznych zwróciło uwagę pp. starostów 
na wypadki łamania przez właścicieli ma
jątków ziemskich lub dzierżawców umów za
wartych ze służbą folwarezką za pośredni
ctwem delegatów Ministerstwa pracy. Okól
nikiem Nr, 568 zwrócono uwagę na to, że 
służba folwarczna jednostronnie umowy ła
mie. Oprócz tego dochodzą mnie skargi na 
jednostronne postępowanie starostów przy 
stosowaniu ustawy z 2 sierpnia o zabezpie
czeniu zasiewów rolnych.

Jeszcze raz zwracam uwagę na konie
czność wszechstronnego badania wypadków 
niedotrzymywania umów tak ze strony pra
codawców jak również pracowników. Zara

zem wzywam starostów dr natychmiastowego 
przedłożenia wszystkich wypadków jedno
stronnego złamania umów i jaka była w tych 
wypadkach interwencja starostw,.
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Gal. Biuro Koncertowe M. Turka.
S e z o n  1919—1920.

Cykl Arcydzieł
fo r tep ian ow ych

od Bacha do współczesnych wykonawców.
8 Koncertów w abonamencie.

Wykonawcy:
Seweryn Eisenberger.
Jerzy Lalewicz.
Henryk Melcer.
Egon Petri.
Bilety abonamentowe s 25% zniżką od 

zwykłych cen miejsc do nabycia od 25 p a 
ździern ika w magazynie n u t G. SEY- 
PARTHA (ul. Akadem icka 1. 6). Sprzedaż 
biletów na poszczególne wieezory rozpoczną 
się 22 b. m

Dr. Flora Mira Ogórek-Panków?
Specyalista chorób kobiecych i wewn.

p o w r ó c i ła  i ordynuje od-3—4 popoŁ

L W Ó W , IJL . S E N A T O R S K A  L . 5

S e k u n d a r y u s z  n _  J
S z p ita la  p o w s z .  Ul i Ls UllUuuEft
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych od 

godziny 1—5, Lwów, Rynek 41, 1. p .

17,18 i 19 l i i  j o  raz ostatni
Ai. D u m asa  (ojca)

Hr. MONTE CHRISTO
„Marysieńka”  i „Kopernik”
(plac Smolki 5) (ul. Kopernika .9)

t i ostatnia 
t  Serya
bezwarunkowo najtragiczniejsza, naj
piękniejsza, bardzo emocyonaina i nie

słychanie efektowna.
Równocześnie:

3 SERYA w kinoteatrze „PASAŻ”
5  epoka: Monte Christo w Paryżu.
6 epoka: Trzy straszne zemsty,

2 SERYA w kinoteat. „UCIECHA”
3 epoka: Dobroczyńca.
4 epoka: Simbad marynarz.

1 SERYA w kinoteatrze „LUX”
1 epoka: Edmund Dantes.
2 epoka: Skarb Monte Christo.

5  A P O L L O *
t t Od czwartku 16 października

H  N o w o ś ć  I NGRDISK 
*

jj  C z a r  l a s u  g
Wspaniały dramat 5 sk‘owy. — Nsd- 

4*  zwyczajnie wzruszająca akcja, — Pre- 
^  miowane zdjęcis.

N ad to  d o b o r o w e  u z u p e łn ie n ie  M  
p ro g ra m u .

* * * * * * *  *  * * * * * * *



Gabriele dAnnunzio, 3)

Śmierć księcia d’Ofena.
(La morte — przełożył T. H.)

II.

Rzecz byłft niełatwa. Ociężały starzee, 
obejmując rękoma szyje służących, rzęził i 
i głośno jęczał. Cały ociekał potem, a że 
okiennice były zamknięte, nieznośna woń 
napełnłia pokój. Kiedy usiadł w krześle, 
począł uderzać rytmicznie nogami w podło
gę. Nabrzmiały jego brzuch drżał, podobny 
do pustego pęcherza.

Więc książę rzekł dó Mazzagroggni:
— Giora, idż ty.
A on odważnym ruchem roztworzył 

zasuwy i wyszedł na balkon.

IV.

Frzyjął go szalony wrzask. Pięć, dzie
sięć wiązek trzcin płonących złączono ra
zem. Blask oblewał twarze żądne rzezi, stal 
strzelb i żelazo toporów. Trzymający wiązki, 
dla ochrony przed iskrami, mieli twarze po
sypane mąką, a wśród tej bieli oczy ich 
błyskały jasnym płomieniem. Czarny dym 
wzbijał się w powietrze, nagle rozpraszając 
się. Płomienie, pchane wiatrem, łączyły się 
w krwawą smugę, syczącą by pochodnie pie
kielne Trzciny cieńsze i bardziej suche, 
płonęły, skręcały się, żarzyły, rozpryskiwały

i wybuchały w mgnieniu oka. Widok był 
wspaniały.

— Mazzagrogna, Mazzagrogna! Na śmierć 
raj fara, na śmierć ło tra ! — wołali wszyscy, 
tłocząc się, by zbliska miotać obelgi.

Mazzagrogna wyciągnął rękę, jakby 
chciał uciszyć wrzask, i chcąc uzyskać po
ważanie śród tłumu, zaczął imieniem króla, 
jakby wygłaszał jakie obwieszczenie.

— W imieniu jego Majestatu Ferdy
nanda drugiego, z bożej łaski, króla obojga 
Sycylii, Jerozolimy.,.

— Na śmieró łotra I
Wśród wrzasków parę strzałów, wstrzą

snęły powietrzem. Mazzagrogna trafiony w 
piersi i w czoło, zachwiał się, rzucił parę 
razy rękoma i padł twarzą na ziemię. A w 
upadaniu, głowa jego dostała się między 
dwie sztaby żelazne poręczy i zwieszona 
chwiała się.

Krew ściekała na ziemię.
Lud zawrzał radością. Wrzask wzbijał 

się pod niebiosa, A niosący belkę z powie
szonym, podeszli pod balkon i przybliżyli 
Yincenzia Murra do mujordoma. Belka lśniła 
w świetle wiązek, a lud na to spotkanie 
dwóch umarłych stał jakby oniemiały. Ja
kiś poeta przygodny, robiąc ałuzyę do biała
wych oczu Mazzagrogni, zaimprowizował,

Widzisz-no, jaki los oślepił ciebie, 
mętnieją oczy, gdy je śmierć pogrzebie.

Głośny śmiech zawtórzył drwinom i 
szedł z ust do ust, podobnie jak szmer wo
dy, spadającej po skałach ze zbocza.

Drugi poeta, rywal, zawołał:
— Warz-że cykoryę na tysiące rzeczy,

a przecie ciebie od śmierci nie zleezy.
Śmiechy wybuchły na nowo; powsta

wały inne dwuwiersze na Mazzagrognę. Dzi
ka radość owładnęła tłumem. Widok krwi 
upajał najbliżej stojących. Tomasso di Brffi 
z Roceiem Fuiei współzawodniczyli w rzu
caniu kamieniami w  zwieszającą się jeszcze 
ciepłą głowę zabitego, Za każdym rzutem 
czaszka poruszała się i broczyła krwią., W 
końcu kamień Rocca Furciego trafił w sam 
środek. Czaszka wydała głuchy odgłos, Wi
dzowie p-rzyklasnęli, ale już mieli dość Maz
zagrogni.

Nr nowo poczęli wołać:
— Cąssaura. Cassaura! Książę! Na 

śotieić!
Fabrizio i Ferdinando Seioli uwijali 

się wśród tłumu i podniecali go*\ Grad ka
mieni, zmieszany z hukiem wystrzałów, ude
rzył w okna. Szyby z brzękiem padały na 
napastników, kamienie odbijały się od ścian. 
Wielu z oblegających odniosło rany.

A skoro wyczerpały się kule i skoń
czyły kamienie. Firdinando Scioli zawołał:

— Wywalić bramy!
A wrzask powtórzony przez setki ust, 

odebrał księciu d’Ofena wszelką nadzieję 
ratunku,

V.
Nikt nie odważył się zamknąć drzwi 

na balkon, na którym leżał trup Mazzagro
gni. A że napastnicy, by mieć wolne "ręce, 
zostawili belkę opartą,; o poręcz balkonu, 
takie skrwawiony trup posłańca, poraniony 
okrutnie toporem, widniał poprzez wzdyma
jące się wiatrem zasłony, Był już późny

wieczór. Na niebie błyszczały gwiazdy; kę
dyś w oddali płonęły rżyska.

Usłyszawszy uderzenia w bramę, ksią
żę d’Ofena chciał spróbować jeszcze jednego 
środka, Don Filippo osłupiały z trwogi sie
dział milcząc z zamkniętemi oczyma. Carletto 
Grua z obwiązaną głową, skulony w kącie 
szczękał zębami z gorączki i ze strachu, 
śledząc wylęknionym wzrokiem każdy krok, 
każay ruch i skinienie swego pana. Cała 
prawie służba poukrywała się na podda
szu. Zaledwie kilku zostało w sąsiednich po
kojach. *

Don Luigi zebrał ich, dodał im odwa
gi, uzbroił ich w pistolet) i strzelby — każ
demu wyznaczył miejsce albo za oknem, lub 
za zasłonami balkonu. Każdy nie wychodząc 
z ukrycia, miał z jak największą szybkością 
strzelać w tłum.

— Ognia!
Rozpoczęła się strzelanina. Don Luigi 

pokładał nadzieję w przerażeniu oblegających, 
Sam ładował swe długie pistolety i strzelał 
z nadzwyczajną szybkością bez zmęczenia. 
A że tłum był gęsty, nie chybia) ani jeden 
strzał. Wrzaski, które podnosiły się za każ
dym wystrzałem, podniecały służbę i powię
kszały ich zapał. Nieład zakr id* się w sze
regi napastników. Wielu uciekało, pozosta
wiając rannych, leżących na ziemi.

A załoga wydała okrzyk zwycięstwa:
— Niech żyje książę d’Ofenal

(Dokończenie nastąpi).

O G Ł O S ^ E N I i L  T T R Z Ę P O W E .
Rozmaite obwieszczenia.

Cg. I. 42/19 (3). Prz&ciw Adeli Ebner 
i niel. Arturowi Treisterowi z Czerniowiec, 
których miejsce pobytu nie jest znane, wnie
siony został do sądu okręgowego w Tarno
polu przes Maryę hr. Haugwitz pozew o 
zapłatę kwoty 33.000 kor. zpn, Na podstawie 
pozwu tego wyznaczono w tut, sądzie pierwszą 
audyencyę na dzień 12 września 1919 roku 
godz. 9 rano biuro Nr. 11, Celem strzeżenia 
praw Adeli Ebner i nieletniego Artura Trei- 
stera ustanawia się p. Glicklę Treister w T ir  
nopołu, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Adelę 
Ebner i nieletniego Artura Treistera w rze
czonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianują.

Sąd okręgcwy, Oddział I,
Tarnopol, dnia 31 sierpnik 1919. (4548)

Cg. I. 68/19 (1). Przeciw Eustachemu 
Hołubowiezowi, Wasylowi Bolachowi, Nuchi- 
mowi Lubarsldemu i Jakiwowi Maj ero ty 
czowi z Tarnopola, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do sądu okrę
gowego w Tarnopolu przez Albinę Sussyk 
w Starym Sksłacie pozew o zapłatę kwoty
100.000 kor. zpn. Na podstawie pozwu tego 
wyznaczono w tut. sądzie pierwszą audyencyę 
na dzień 12 września 1919 r. godz. 9 rano, 
biuro Nr. 11. Celem strzeżenia praw Eusta
chego Hołubowieza, Wasyla Bolucha, Nuehi- 

.ma Lubarskiego i Jakiwa Maj ero wy cza usta
wia s ę p. dr. Dawida Landesa, adwokata 
w Tarnopolu, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

Sąd okręgowy, Oddział I.
Tarnopol, dnia 31 siorpnia 1919. (4549)

Cg, I. 111/19 (1). Przeciw Adeli zsm. 
Ebner i niel. Arturowi i Treisterowi z Czer
niowiec, których miejsce pobytu jest nie
znane wniesiony został do sądu okręgowego 
w Tarnopolu przez Maryę hr, Haugwitz po
zew o 16.500 kor. zpn. Na podstawia pozwu 
tego wyznaczono w tu:, sądzie pierwszą au
dyencyę na dzień 19 września 1919 godz. 9 
rano, biuro Nr. 11. Celem strzeżenia praw 
Adeli zam. Ebner i nieł, Artura Treistera 
ustanawia się p. Glieklą Treijter w Tarno
polu, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Adelę 
zam. Ebner i niel. Artura Treistera w rze
czonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń
stwo, dopóki oni w sądzie się nie* zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianują.

Sąd okręgowy, Oddział I,
Tarnopol, dnia 3 września 1919. (4550)

C. III. 227/19 (1). Przeciw Krtarsynie 
z J  kor ów Wolanin, której miejsee pobytu 

nieznane, wniesiony został do sądu

kowiatowego w Nisku przez, Wojciecha Si- 
porę pozew o zniesienie wspólnej własności 
realności łwh. 211 gm. Pławo i zapłacenie 

, kwoty 450 Tor. Na podstawie pozwu wy- 
| znaczono rozprawę na dzień 27 października 

1919 godz. 9 rano. Celem strzeżenia praw 
Katarzyny Wołania ustanawia się p. dr. 
Klocka, adwokata w Nisku, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Ka
tarzynę Wolanin w rzeczonej spravfia na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki cna w są
dzie się nie zgłosi, łub pełnomocnika nie 
zamianuje,

Sąd powiatowy, Odds, III.
Nisko, dnia 3 października 1919. (4539)

K o n k u r s u
L. 13.238/IY. (4512 2 - 2 )

K o n k u r s .
Rada szkolna krajowa ogłasza konkurs 

celem obsadzenia w państwowych szkołach 
realnych następujących posad rzeczywistych 
nauczycieli:

1. Języka polskiego w Jarosławiu, Snia- 
tynie i Tarnobrzegu.

2. Języka francuskiego w Krośnie, Ra
wie, Stanisławowie, Tarnowie i Żywcu.

3. Historyi powszechnej i geografii 
w Snistynie, Stanisławowie i Tarnobrzegu.

4. Matematyki w Tarnobrzegu i Żywcu.
Podania należy wnosić do Rady szkol

nej krajowej do końca października 1919,
Galie. Rada szkolna krajowa,

Lwów, dnia 10 października 1919.

Firm. 167/19 Stow. II- 64. Zmiany i 
dodatki do wpisanych już firm stowarzyszeń. 
W rejestrze stowarzyszeń wpisano dnia 25 
iipea 1919 r. przy stowarzyszeniu „Spółka 
oszczędności i pożyczę* w Kobierńicach, sto
warzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką. Członek zarządu Andrzej Talarek wy
kreślony, — jj Wincenty Gniłka, gospodarz 
w Kobierńicach, jaka członek zarządu wpisany,
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.

Wadowice, dnia 25 lipca 1919. (4532)

Firiii. 37/19 Stow, HI, 46. Wpis firmy 
stowarzyszenia zarobkowego i gospouarczego. 
Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń za
robkowych i gospodarczych. Siedziba stowa
rzyszenia: Drohobycz. Brzmienie firmy: To
warzystwo spożywcze kolejarzy „Oszczędność" 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką w Drohobyczu. Data statutu: 26 lipca 
1919. Przedmiot przedsiębiorstwa: zamawia
nie artykułów spożywczych i hygienieeznych 
rzeczy potrzebnych do codziennego użytku, 
w większej ilości i sprzedawanie tychże człon*

kom spółki w małych ilościach przyjmowanie 
i oprocentowanie wkładek oszczędnościowych 
od swych członków, produkcja materyału 
spożywczego wszelkiego rodzaju we własnym 
zakresie oraz dostarczanie hygienicinych 
mieszkań dla swych członków. Gzas trwania: 
nieograniczony. Dyrekcya: Na walńem zgro
madzeniu ciłonkow odbytem dnia 27 lipca 
1919 wybrano dyrektorami: a) Władysława 
Wójcickiego prezesem, b) Stanisława Bach- 
manna zastępcą prezesa, c) Jana Eliasza ka
sjerem. Zastępcami dyrektorów: d) Włady
sława Słupeckiego zastępcą dyrektora, v> 
Władysława Chylińskiego zastępcą dyrektora, 
f) Michała Herbę zastępcą dyrektora. Podpis 
firmy: Za stowarzyszenie podpisują ważnie 
prezes lub jego zastępca i kasjer, lub tegoż 
zastępca pod brzmieniem firmy. Ogłuszenia 
Zawiadomienia Towarzystwa ogłaszane będą 
w czasopiśmie przez walne zgromadzenie 
obrane i afiszowane w lokalach stowarzysze
nia, Udziały członków: 100 kor. Odpowie
dzialność: do wysokości ustawą zakreślona. 
Data wpisu: 7 sierpnia 1919.

Sąd okręgowy,Jako handi. Odd. II.
Sambor, dnia 7 sierpnia 1919. (4544

Firm. 147/19 Poj. II. 17. Zmiany do
tyczące firmy już wpisanej. Dnia 5 lipca 
1919 r. przy firmie: Brzmienie: Erzherzogli- 
che Brauerei Saybusch. Siedsiba: Wieprz ad 
Saybusch Gaiizien, Przedmiot przedsiębior
stwa: Bier-Brauerei. Wpisano w rejestrze 
następujące zmiany będące właściwie tylko 
przetłómaczeniem dawniejszego wpisu nie
mieckiego na język  polski, Siedziba firmy: 
Wieprz ob^k Żywca Polska, Brzmienie firmy: 
Arcyksiążęcy Browar w Żyp icu . Posiadacz: 
Arcyksiążę Karol Stefan Habsburg, właści
ciel dóbr w Żywcu. Nadto wpisano naatępu- 
jące zmiany: Prokurę Wacława Umlaufa wy
kreśla się. Prokurę udzielono Alojzemu Cy- 
hanowi dyrektorowi dóbr w Żywcu,
Sąd okręgowy jeko handlowy, Oddział II.

Wadowice, dnia 5 lipca 1919. (4529)

Firm. 61/19 Stow. I. 241. Wpis firmy 
stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarobko
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzysze
nia: Tłumacz, Brzmienie firmy: „Kęsisum lu
dowy" stow. zarej. z ogran. poręką, Data 
statutu: Tłumacz, 3 września 1919 r. Przed
miot przedsiębiorstwa: podniesienie członkó w 
przez dostarczenie im artykułów codziennej 
potrzeby w gospodarstwie domowem, w szcze
gólności artykułów żywnościowych, towarów 
łokciowych, konfekcyjnych, obbwia i t. d., 
któro stowarzyszenie w tym celu będzie na
bywało łub wytwarzało. Gzas trwania: nie
ograniczony. Dyrekcya: Hersch Dub, Abra
ham Beiser, Szymon Hatt i Moses Mendel 
Bildner dyrektorami. Podpis firmy (F. Z.) 
Firmę stowarzyszenia podpisują dwaj człon
kowie zarządu umieszczając swoje podpisy 
pod wypisaną lub wyciśniętą firmą. Ogłosze
nia następują plakatami i mogą być także 
ogłaszane w którymkolwiek dzienniku miej 
•eowym lub krajowym. Uduiałr członków:

50 kor. Odpowiedzialność: podwójna. Dat 
wpisu: 5 września 1919 r.
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 

Stanisławów, dnia 5 września 1919. (4528)

Firm. 69/19 St. HI. 52. Wpis stowa
rzyszenia zajobkowego i gospodarczego. Na
leży wpisać do rejestru stowarzyszeń zarob
kowych i gospodarczych. Siedziba stowarzy
szenia: Drohobycz. Brzmienie firmy: Spółsa 
spożywcza „Jedność" stowarzyszenie zareje
strowane z ograniczoną poręką. Data statutu: 
28 sierpnia 1919. Przedmiot przedsiębior
stwa: Sprowadzanie i wytwarzanie środkow 
żywności, ubiorów i przedmiotów potrzebnych 
do gospodarstwa domowego i sprzedawania 
członkom wina i napojów wyskokowych we 
flaszkach. Gzas trwania: nieograniczony. Dy
rekcya : prezes Józef Dubik, zastępca prezesa 
Paweł Leńczyk, dyrektor sklepu Leon Prorąk, 
zastępca dyrektora skleou Tomasz Kapuściń
ski, skarbnik Wojciech Migielski, zastępca 
s tarbnika Karol Podgórski, sekretarz Loon 
Bymbrykiewiez, zastępca sekretarza Tomasz 
Pater. Podpis firmy: Przy wyciśnięciu pie
częci z firmą stowarzyszenia podpiszą ważnie 
prezes lub zastępca i skarbnik lub tegoż za
stępca, albo dyrektor sklepu, lub tegoż za
stępca, Ogłoszę J a :  w lokalu stowarzyszenia 
i droga pocztowa. Udziały członków: 100 
(sto) koron. Odpowiedzialność: Udziałem i 
dalszą kwotą do wysokości jednego udziału. 
Data wpisu: 15 września 1919.

Sąd okręgowy, Oddział H.
Sambor, dnia 15 września 1919. (4545)

Firm. 50/19 Oddż. I. 175. Zmiany i 
dodatki odnoszące się do wpisanych już 
w rejestrze handlowym spółek. Do rejestru 
Oddział G. należy wciągnąć co następuje: 
Siedziba firmy: Tustanowice. Brzmienie fir
my: „Gazołina" Spółka z ograniczoną odpo
wiedzialnością. Podwyższenie kapitału zakła
dowego : Kapitał zakładowy podwyższony zo
stał o 100.000 koron i w całości wpłacony. 
Dzień wpisu: 10 września 1919,

Sąd okręgowy, Oddział II.
Sambor, dnia 10 września' 1919. (4542)

Firm. 59/19 Oddz. C. I. 175. Zmiany 
i dodatki odnoszące się do wpisanych już 
w rejestrze handlowym spółek. Do rejestru 
Oddział O. należy wciągnąć co następuję: 
Siedsiba firmy: Tustanowice. Brzmienie firmy: 
„Gazoliua" spółka z ograniczoną odpowie
dzialnością. Dotychczasowy zawiadowca Wła
dysław Szaynok zrezygnował, a w jego miejsce 
wybrano zawiadowcą Juliana Pierścieńskiego. 
Dzień wpisu: 10 września 1919.

Sąd okręgowy, Oddział Y,
Sambor, dnia 10 września 1919,

Firm. 150/19 Stow. L 137. Zmiany 
dotyczące już wpisanego stowarzyszenia. W re
jestrze stowarzysze%wpisano dnia 5 lipca 1919 
roku, przy stowarzyszeniu „Spółka oszczędno
ści i pożyczek w Tłuczani- górnej" stowarzy
szenie sarejeetrowane z nieograniczoną po
ręką Mtjfującc sjRiuy; ZmMic* |nMofe.
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nego u ar radu Jozef Klajs zm:rł. WybrSSg 
zastępcą przełożonego zarządu Jan Wojnow- 
ski, ran ik  i wójt w Rossow^ej,

Sąd okręgowy jako handlowy: Oddział II.
Wadowice, dsia 5 lipea 1918. (4531)

Firm. 411/19, Wpis stowarzyszenia 
z ograniczoną poręką. Wpisano do rejestru 
dnia 29 lipea 1919. Siedziba firmy: w Górnie, 
Brzmienie firmy: Związek konsumentów sto
warzyszenie zarejestrowane a ograniczoną po- 
ręką w Górnie Data statutu: Górna, dnia 
80 czerwca 1819 r. Przedmiot przedsiębior
stwa: nabywanie wszelkich artykułów spo
żywczych, j&kotsż raateryi na ubrania i obu
wia i sprzedaż tychże członkom towarzystwa. 
Dyrekcja: Zarząd składa się % 2 -członków i  
1 zastępcy. Członkami zarządu są : Chaskel 
Beri, Leiser Wolf, Mechel Ttrteiiaub, ten 
ostatni jsko zastępca, wszyscy w Górnie. 
Pedpis firmy: Brzmienie firmy podpisywać 
będą dwaj członkowie dyrekcji.' Ogłoszenia 
następują przez sfm e w lokalu sklepowym 
stowarzyszenia, Udział cfłmków ustanowiono 
na kwotę 50 koron. Odpowiedzialność: Czło
nek stowarzyszenia prócz deklarowanych 
udziałów odpowiada jeszcze kwotą równającą 
się dwukrotnej wysokości deklarowanego 
udziału.

Sąd okręgowy, Oddz. V.
Rzeszów, dnia 26 lipea 1919. (4516)

Firm. 184/19 Stow. I. 160. W rejestrze 
stowarzyszeń wpisano dnia 24 czerwca 1919 
roku, przy stowarzyszeniu „S ;ar- und Dar- 
lehens Esssen-Yerein fur Lipnik", stowa
rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
odpowiedzialnością następuiąee zmiany: Ustą
pili eflonkowie zarządu: Jan Hoffmann, Ja- 
kób Linnert, Jakób Bogusch, Jau Then i 
Jerzy Thormeier. Wybroni członkami zarządu: 
Jerzy Schubert nr. 198, Józef Eusscżafc nr. 
2i2, Jan Linnert nr. 218, Stanisław Schauer 
nr. 14 i Andrzej Englert nr. 190, wszyscy, 
właściciele realności w Lipniku,
. Sąd okręgowy jako handlowy, Odds. n .

Wadowice, dnia 24 czerwca 1919. (4538)

Firm. 468/19. W rejestrze dla stówa 
rzyszeń zarobkowo - gospodarczych przy firmie 
Towarzystwo gospodarcza przy firmie Towa 
rsystwo spożywcze „Koasum" stowarzyszenie 
zarejestrowane % ograniczoną poręką w Roz
wadowie wpisać należy następującą żmisrę: 
w miejsce ustępujących członków zarządu 
dr. Józefa Isenberga i Ohaima Kampfa wy
brani zostali c:-łonkam.i zarządu Naftali Ber- 
glas i Hersch Rossnzweig, właściciele real
ności z Rozwadowa.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Rzeszów, dnia 1 września 1919. (4510)

B d y k t a
w sprawach uznania m  snuurlego.

T. Y. 146/19 (5). Zarządzenie postępo
wania celem uznania za zmarłego. Franci
szek Żydzik syn Józefa i Teresy, urodzony 
27 maja 1876 w Godowej i tam zamieszkały 
powołany do wojska 15 maja 1915 pełnił 
początkowo służbę wojskową przy straży 
jeńców a następnie przydzielony do 40 p. p. 
odszedł na front rossyjski i w pierwszych 
dniach czerwca 1916 roku brał udział w,„br 
twach pod Luckiem. Od tego czasu ślad o 
nim wszelki zaginął i wedle doniesienia 
Czerwonego Krzyża prowadzony był w księ
gach jako chwilowo zaginiony.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 ust. z 31 marca 1918 Er. 128 
Dz. p, p. zarządza się na wniosek Maryanny 
Żydzik postępowanie celem uznania wymie
nionej osoby za zmarłą a zarazem ogłasza 
się wezwanie, aby udzielono wiadomości o 
zaginionym sądowi albo p. adwokatowi dr. 
Feuersteinowi w Rzeszowie, którego ustana
wia się kuratorem a zarazem obrońcą zwią
zku małżeńskiego, Franciszka Ż; dzika wzywa 
się, aby stawił się przed podpisanym sądem 
lub w inny sposób dał zfiać o sobie. Po 
dniu 30 kwietnia 1920 sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział Y.
Rzeszów, 6 września 1919. (4511 3—3)

. T. V. 166/19 (3). Zarządzenie postępo
wania celem uznania za zmarłego Stanisława 
Kuczka, urodzonego 29 marca 1879 w Gie- 
dłarowej, męża Anny z Machów. S,anisław 
Kuczek jako pospolitak 17 p. obrony kraj. 
byłej armii austryackiej wyruszył w sierpniu 
1914 na wojnę przeciw Rossyi. Żona jego 
otrzymała od niego wiadomość w pierwszej 
połowie sierpnia 1919 od tego czasu słuch 
o nim zaginął.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieć 
ją warunki ustawowego domniemania śmierci

w myśl § 1 usUwy z 31 marca 1918 L. 
128 Dz. p. p. zarządza się na wniosek Anny 
Kuczek postępowanie eMem uznania wymie
nionej osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza 
się wezwanie, ażeby udzielono wiadomości 
o zaginionym sądowi albo adwokatowi dr, 
SUpkowi, którego ustanawia się kuratorem 
a zarazem obrońcą -związku małżeńskiego. 
Stanisława Kuczka wzywa się, aby stawił się 
przed podpisanym sądem lub w inny sposób 
dał znać o sobie. Po dniu 15 lutego 1920 
sąd na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie 
o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, 6 sierpnia 1919. (4517 3—8)

T. 8/19. Zarządzenie postępowania ce
lem uznania Tymka Bodnarczuka syna D?- 
nyła i Nasil, ur. w Iwaniu Pustem dnia 7 
czerwca 1885 za zmarłego i uznania mał
żeństwa Dokii ur. Hacułak zsm. Bodnarczuk 
% Tymkiem Bodn&rczukiem zawartego w dniu 
21 listopada 1906 za rozwiązane. Tymko Bo- 
fearezuk przed około 12 łaty uciekł z kraju 
z obawy przed karą za popełnioną kradzież 
do Kanady i od tego czasu nie daje o sobie 
znaku życia/ Przebywający w Kanadzie Petro 
Wepryk i Józef Doliński listownie powiado
mili w roku 1914 znajomych i rodzinę, że 
Tymko Bodnarczuk za zbrodnię zabójstwa 
popełnioną na pojfcy&ncie w Winnipeg zo
stał na karę śmierci zasądzony i powieszo
ny. Kuratorem i obrońcą związku małżeń
skiego ustanawia się sdw. dr, Izydora Kczo- 
wera w Czortsowie. Tymka Bodaarezuka o 
ile przy życiu pozostaje wzywa się, ażeby 
się stawił przed podpisanym sądem lub w 
inny sposób ciał snać o sobie. Po dniu 15 
listopada 1820 roku Sąd ca ponowny wnio
sek orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmar
łego.

Sąd okręgowy.
Csortków, 19 września 1919. (4499 3 —3)

Kuratele.
S. 176/18 (7). Ustanowienie kuratora. 

Uchwałą sądu powiatowego Lwów, 15 sty
cznia 1917 J. L. 2/15 (5) pozbawiono cał
kowicie własuowolaości Jana Jesińskiggo, 
zamieszkałego w Jaśniskach, z powodu cho
roby umysłowej. Kuratorką U3tanowiou cEwę 
Jesierską, z Jaśnisk.

-J3ąd powiatowy, Oddz. I.
Janów, dnia 13 marca 1917. (4256 2 — 3)

P. 8/19 (2). Zawiadomienie o uniesa- 
mowolnieniu. Uchwałą Sądu pow. S. I 
z 11 sierpnia 1919 L. VII. 16/19/8 został 
p. Wilhelm Stanek, właściciel dóbr zamie 
szkały we Lwowie, ul. Długosza nr. 11 A 
z powodu choroby umysłowej pozbawiony sa- 
mowoinośei całkowicie. Kuratorem ustanowił 
podpisany sąd żonę tegoż p Zofię z Ruto* 
skieh Stanekową we Lwowie przy ul. Dłu
gosza nr. 11 A. zamieszkałą.

Sąd okręgowy cywilny, Odds. YII. 
-Lwów, dnia 5 września 1919. (4484 1—3)

P. 93119 (11). Ogłoszenie pozbawienia 
własno wolności. Uchw.łą sądu powiatowego 
w Tarnowie z 19 lutego 1919 pozbawiono 
częściowo w łasnowolności Katarzynę Witek 
z Żukowic starych, a' to z powodu nieudol
ności umysłu. Doradcą ustanowiono Jana 
Witka z Żukowic.

Sad powiatowy, Oddział I.
Tarnów, dnia 3 października 1919. (4524)

Szadki.
A, 427/19 (4). Edykt. Sąd powiatowy 

w Sanoku podaje do wiadomości, że Aloisy 
Sędlaczek zmarł dnia 31 grudnia 1918 w Sa
noku i pozostawił gotówkę złożoną w depo
zycie tut. sądu w kwocie 714 kor.

Gdy nie jest wiadomgm czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny, wzywa 
się wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek 
tytułu rościli sobie prawa do spadku, aby 
dunieśli w przeciągu roku, liciąc od daty te
go edyktu, o swych prawach sądowi, wyka
zali tytuł prawny dziedziczenia i złożyli o- 
świadczeuie do spadku, gdyż po bezskute
cznym upływie zakreślonego czasokresu, zo
stanie przewód spadkowy przeprowadzony 
tylko z tymi, którzy wykażą tytuł dziedzi- 
dziczenia, oraz wniosą oświadczenia i im też 
zostanie w miarę wykazania praw przyzna
nych spadek, dla którego ustanawia się ku
ratorem adw. dr. Jana Kotuię w Sanoku 
W braku wykazania praw spadkowych i zło
żenia oświadczeń do spadku w ustanowionym 
czasokresie, przypadnie nieobjęta część dzie
dzictwa względnie całe dziedzictwo Skarbowi 
Państwa jako bezdziedziczny spadek.

Sąd powiatowy, Oddział Y.
Sanok, dnia 24 czerwca 1919. (4481)

Ne. XI. 6/19 (2). Na wniosek Karola 
Kluslka w Borysławiu wdraża się postępo
wanie celem amortyzaeyi następującej rze
komo prze* wnioskodawcę zagubionej ksią
żeczki wkładkowej uprzywilowanego Wiedeń
skiego Banku związkoweg* ekspozytura w 
Drohobyczu Nr, 3267 na kwotę 106.817 kor. 
65 hal.

Posiadacza powyższej książeczki wkład
kowej wzywa się przeto, sby zgłosił się se 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy w 
przeciwnym bowiem rasie po upływie po
wyższego czasokresu za nieistniejąca uznana' 
zostanie,

Sąd powiatowy. Oddział XI. 
Drohobycz, 29 kwietnia 1919 (4504 2 —3)

T. 57/18 (3). Na wniosek Sary Psrness 
żony kupca w Ozortkowis starym, wdraża się 
postępowanie celem amortyzacji rzekomo w 
czasie pożaru w jesieni r. 1915 zaginionych 
dwóch książeczek wkładkowych Banku zali
czkowego, stow, z&rejestr. z ogr, poręką w 
Ozortlowie Nr. 4242 na kwotę 1706 koron 
36 hal, i Nr. 4243 na kwotę 516 kor, 95 
hal. opiewających na imię i nazwisko wnio
skodawczymi wystawionych.

Posiadacza rzeczonych książeczek wzy
wa się, ażeby zgłosił się se swoimi prawa
mi w ciągu sześciu miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso
kresu na ponowny wniosek uznałby sąd ksią
żeczki te ża umorzone.

Sąd okręgowy, Oddział 1Y.
Czortków, 24 wrześiia 1919. (4500)

T, 23/18 (3). Wdrożenie postępowania 
amortyzacyjnego. Na wniosek o. k, Prokura- 
toryi skarbu we Lwowie imieniem gr. kat. 
probostw i cerkwi pod I. do XXXIX wy
szczególnionych wdraża się postępowanie ce
lem amortyzaeyi niżej wymienionych rzeko
mo przez wnioskodawców zagubionych, win- 
kulowauych książeczek wkładkowych: A, Kasy 
oszczędności miasta§ Przemyśla: I, w Arłamów- 
skiej woli Nr. 30.404 na 37 kor. 28 hal. na 
rzecz probostwa jako kapitał wykupna grun
tu pod budowę kolei, Nr. 29 641 na 11 kor.
42 hal, na rzecz fundacyi mszalnej Anny 
Kapiak przy tej cerkwi, II. w Te ce Nr 
28 483 na 29 kor, 84 h a l na rzecz fundacyi 
mssalaej ś. p. Feliksa Krajewskiego przy te i 
cerirwi, Nr. 28 752 na 31 kor. 94 bal., Nr. 
35 213 aa 13 kor. 60 hal., Nr. 863 na 7 
kor. 25 hal. na rzecz probostwa, IrL w By- 
nowia a) probostwa Nr. 68.621 na 70 kor. 
70 hal. jako kapitał wykupna mesznego, Nr. 
.19.311 na 445 kor. 12 hal, jako kapitał wy- 
ampna mesznego z Pieszowic, Nr. 19.098 na 
11 kor. 78 hal. jako kapitał wykupna. Nr. 
70 455 na 100 kor. 16 hal. jako kapitał wy
kupna prawa poboru dnewa na wyprawę 
budynków parafialnych, b) fundaeyj mszal
nych przy cerkwi w Bykowie Nr. 19.115 na 
6 kor. 78 hal. Antoniny Lisowskiej, Nr.70 456 
na 2 kor. 06 ha)., Nr. 23.049 na 104 kujry 26 
hal obie Uiryeha Heitzmaaa, Nr. 52.373 na 
1 kor. Iwana Hołyka, Nr. 52.372 ca 2 kor. 
Anastnzyi Mat we/ko, e) cerkwi: Nr, 66,749 
aa 18 kor, 80 hal. jako kapitał wypłacony 
as dostarczone srebro kościelne, IY. w Tor
tach Nr 30.398 na 16 kor. na rzecz probo
stwa, V. w.Oetuli Nr. 42,241. na 149 kor. 04 
hal, na rzecz probostwa, 48.433 na 350 kor. 
48 hal. na rzecz filialnej cerkwi w Radawie,
VI. w Bihalach s) probostwa: Nr. 35.919 
na 129 kor., Nr. 43.033 na 42 kor, 50 na(., 
Nr. 36,421 na 32 kor. 70 hal., b) cerkiew 
filialną w Łukawcu sd Bihsle Nr. 35.917.na 
116 kor. 70 hal ,  Nr. 36.420 na 47 kor. 82 
hal., VIII. w Krecowie Nr, 50.633 na 274 
kor. 50 h. na rzecz filii w Lacha wie, IX w Kro-
wiey Nr. 35.492 na 200 kor. na rzecz pro
bostwa, X. w Jaż o wie nowym Nr. 7995 na
43 kor. 40 hal., Nr. 9440 aa 4A kor. 34 
hf.il., Nr. 11.067 na 43 kor. 66 hal., Nr.
14.190 na 43 kor. 32 h a l, Nr. 15 696 na
43 kor. 36 hai., Nr. 17.270 na 43 kor. 30
hal., Nr, 18.623 na 4 kor. 88 hal,, Nr.
19.062 na 43 kor. 28 ha ll Nr. 21.948 na
43 kor. 24 hal., Nr. 23.726 na 43 kor. 22
h al, Nr, 31.208 na 173 kor. 78 hal.. Nr. 
35.099 na 42 k>r. 98 hal, Nr. 38.950 na 
78 kor. 10-hai., Nr. 50.154 na 8 kor. 72 
h3 l wszystkie na rzoez probostwa i Nr. 
28.319 na 2 kor. 84 h&l. na rzecz fundacji 
mszalnej ś. p. Ignacego Kuczyńskiego, XI. 
w Sliwnicy a> Nr.j31.651 na 104 kor. 72 hal, 
na mecz cerkwi w Tarnaweach, b)na rzeez 
probostwa w Sliwnicy Hr, 70.075 na 25 kor,, 
Ńr. 34.693 na 84 kor. 49 h a l, Nr 44.172
4 kor. 64 hal., XII. w Pietni a) ca rzecz 
probostwa Nr. 31 627 na 85 kor. 25 hał., 
Nr. 32.404 na 148 kor,, b) c,rkwi w Piel- 
niey Nr. 18.070 «a 49 kor. 90 hal. jako 
legat Dmitra Proćaa, Nr. 36 602 na 200 kor. 
na. rzecz fundacyi mszalnej Józefy Rylskie),
c) cerkwi filialnej w Dudyńcaeh, Nr. 49.533 
na 65 kor, 11 hal. jako ieuat M chała Polu- 
ka, Nr. 2273 na 25 kor. 70 hal, Nr. 31.628 
na 133 kor. 68 hai., XIII. w Ch-tyńcu a) 
na rzecz probostwa Nr. 30.918 na 101 kor.
05 hal., Nr. 30.919 na 83 kor. 42 h a l, Nr.

31.629 na 2 kor. 70 ha l, Nr, 33.524 na 7 
kor. 64 bal,, b) cerkwi Nr. 66.771 na 38 
kor. 54 hal., XIV. w Hody-?iach Nr. 5829 
na 66 kor. 83 tu l ,  Nr. 23 465 na 16 kor. 
82 h a l obie na rzecz probostwa jako kapi
tał wpkupna prawa poboru drzewa budowla
nego, Nr. 14 259 na 11 kor. 52 ha l na fun
dusz budowy cerkwi XV. w Steniatynśe a) 
na rzeez cerkwi Nr. 45 443 na 2 kor. 10 
hal. na fund&eyę mszalną Józefa Jojusa, Nr, 
1348 aa 43 kor. 90 hal,, b) probostwa Nr, 
46 684 na 200 kor,, XVI. w Ulicku Nr.
11.293 na 100 kor., Nr. 28.193 na 2 kor. 
84 b a l obie na fundaeyę mszalną imienia 
Józefa N., XVII. w Walawie Nr. 34.224 
na 128 koron 26 halerzy na rzecz pro 
bóstwa. B. Ruskiej Szcs&dnyci w Prsa- 
myśLu. XVIII. w Kamionce leśnej aa rzecz 
fuadacyj mszalnych przy tejże cerkwi Nr. 
33 na 105 kor. Heieny Bncsraa, Nr.- 8181 
na 219 kor. Maksyma Demczyny, Nr. 8728 
na 200 kor. Wasyla Msrka, Nr. 8729 na 200 
kor. Wasyla Oryszezyna, Nr 8905 na 200 
kor. Grzegorza Laks, XIX. w Balicach Nr. 
9409 na 200 ker. na rieez fundseyi mszal
nej Dymitra Denysa przy tejże cerkwi, XX, 
w Rosoehacr.u Nr. 7956 na 884 kor. 96 h a l  
na rzecz cerkwi, XXI. w Droidowicach na 
rzesz a) probostwa Nr. 2917 na 41 kor. 78 
hal., b) Nr 7237 na 400 kor, na rseet fun
dacji mszalnej Jakóba Seneczka przy cerkwi 
Drozdowiee, c) Nr. 2918 na 305 kor. 98 hal, 
na rzecz filialnej cerkwi w Stroniowieaeh,
d) Nr 2919 na 127 kor. 12 hal., Nr. 7474 
na 179 kor, 50 hal obie na rzecz cerkwi 

-filialnej w Wieluaica h, XXII w W^glówee 
Nr. 10 804 na 538 kor. na rzecz fundacji 
mszalnej ks. Leona Miejskiego przy tej cer
kwi (Wsniówka), XXIII. w Oleszycach Nr. 
3046 na 200 kor. os rzecz probostwa, XXIV. 
w Monast-rcu Nr. 6850 na 200 kor. na rzecz 
probostwa, XXV. w Oetuii Nr. 9156 na 
200 kor. na rzecz probostwa w Oetuii. Nr, 
5551 na 240 kor. probostwa w Oetuii z filią 
Radawa, Nr 2513 na 200 ko?, filialnej cer
kwi w Kidawie. Nr. 8*40 sa  200 k:r, fun
dacyi mszalnej Piotra Zorany przy cerkwi w 
Oetuii, XXVI. w Bihalach Nr. 3781 na 100 
kor. na probostwo, Nr. 8066 na 200 kor, na 
filialną cerkiew w Łukawcu, XXVII, w Krzy
wczy Nr. 6865 na 69 kor. jako legat Wąsy- 1 

; la Romana przy cerkwi wKrrywezy, Nr. 
10.805 na 68 kor. probostwa Krzywcza z filią 
Wola krzywiecka, Nr. 10-960 na 200 kor. 
fuiidacyi mszalnej Zachary* za Suchana przy 
cerkwi w Krzywczy, Nr. 10806 na 81 kor. 
probostwa w Krzywczy z fil ą R- lpoI, Nr. 
10 807 aa 59 kor. probostwa w Krzywcz? z 
filią Średnia, XXVIII. w Krecowie Nr. 2320 
na 200 kor. na rzecz filii w Lachowie ad 
Kreców, XXIX, w Krowicy Nr, 7333 na 200 
kor. na rzecz probostwa, XXX w Krówni- 
k&dh na rzecz aj probostwa Nr. 2664 na 
967 kor. 28 hal, Nr, 4355 na 92 kor. 34 
h al, Nr. 5486 na 969 kor. 25 h a l, b) Nr. 
9086 na 167 kor. 85 hal. fundus ins-ructus 
tego probostwa, c) Nr. 11.579 na 200 kor. 
fun-tacyi mszalnej Katarzyn? Giuchowicz, 
XXXI. w Jażowie nowym Nr. 7825 na 200 
kor, na rze:%-fundacyi mszalne/ MsksyriR- 
la a a  Matkowskiego, Nr. 9331 na 100 kor. 
jako legat Iwana Korabia obie prsy tsjża 
cerkwj, XXXII. w Sliwnicy Nr. 8436 n?. 200 
kor., Nr. 6590 aa 6 kor. obie na rzecz 
probostwa w Pietnicy, XXXIII, w Piel
ili Nr. 556 na 100 kur. tejże cer
kwi, Nr, 11.771 na 1000 kor. probo
stwa tamie, Nr. 8271 na 923 kor, legat 
Antoniego Kotlura, Nr. 1472 na 200 kor. 
obie ostatnie na rzec* cerkwi filialnej w Du- 
dylicach, XXXIV. w Cbotyńeu &a rzeez: Nr. 
9316 na 200 Kor. fundacyi mszalnej Kata
rzyny Kret, Nr. 10 099 na 1000 kor. probo
stwa jako kapitał wykupna skopezyuy, XXXV. 
w Hodymach na rzecz: Nr. 144 na 178 kor. 
10 ha l cerkwi jako iegat Eudodi Czuchraj, 
Nr. 1468 na 200 kor. prob stwa, Nr. 5-137 
ua 300 kor. cerkwi na fanda^yę mszalną 
ś. p. Michała Kulnatjcbego, XXXVI, w Ste- 
aiatynie Nr. 9523 na 200 kor. ru  fund&eyę 
mszalną ś. p. ks. Józefa JojUsa przy tej cer
kwi, XXXVII. w Uiieku na rzecz fundacji 
mszał przy tej cerkwi Nr. 5763 na 144 kor.- 
ś, p. Włodzimierza N.. N-\ 8030 as. 250 kor. 
ś. p. Jutii B jbn.k, XXX^II w • Walawie Nr. 
4042 na 200 kor. na rzecz probostwa jawo 
iiap tał wykupna daniay skopcijzny i ehie- 
t)-., XXXIX. w Sulimowie na rzecz fundaeyj 
HHiaiflicfl przy tejże cerswi Nr. 2202 na 
600 kor. ś. p. Anny Matkowskiej, Nr. 2570 
na 592 sor. ś, p. Wasvla P*neezko z filią 
w U-Suowie, Nr. 9388 na 200 kor. ś. p. 
Maryi Ku^ba, Nr. 9888 n3 200 kor. ś. p, 
Teodozyi Husak.

Posiadaczy powyższych książeczek wzy
wa się, aby w ciągu sześciu miesięcy od dnia 
ogłosmcia tego edyktu w „Glzeiie L-yow- 
-skiej" licząc, powyższe książeczki sądowi 
przedłożyli. Również i inni interesowani miją 
w tym terminie s*e zarz-.ty wn eść a to p^d 
rygorem, iż wr-izie przeciwnym po upływie 
powyższego ezasokresu książec*.;ń te 'ako 
umorzone i bezwartościowe zostaną uznane.

Sąd obwodowy, Oddział V.

Przemyśl, 24 marca 1918. (4518/
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Dotychczasowa ilość kont 
czekowych przeszło 3000

Dotychczasowa wysokość 
wkładów koron przeszło 
300,000 000, marek prze

szło 30,000.000,

D y r e k c y a  
POCZTOWEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI (P.K.O.)

(Warszawa, plac Warecki 8).
Instytucji Państwowej, powołanej do życia Dekretem 
Naczelnika Państwa z dnia 7 lutego 1919 i działającej pod 
kontrolą i z gwarancyą Państwa podaje do publicznej

wiadomości:
1. że przyjmuje w obrocie czekowym lokaty kapitałów w wy

sokości nieograniczonej płatne a vista (na każcie żądanie) i oprocen
towuje je w stosunku 2% rocznie;

2. że właściciele jej kont czekowych mogą wystawiać przekazy 
na wszystkie nawet na najodleglejsze miejscowości Państwa i doko
nywać bezprowizyjnych przelewów na dobro innych właścicieli kont
czekowych;

3. że w najbliższej przyszłości przyjmować będzie lokaty naj 
drobniejszych nawet oszczędności, począwszy od 1 marki lub korony 
do 5000 marek lub koron, również płatne na każbe żądanie i opro
centowywać je będzie w stosunku 3% rocznie;

4. że można za jej pośrednictwem dokonywać zakupu i sprze 
dąży papierów wartościowych i walut obcych, oraz zamiany pienię
dzy, wszystko podług oficyalnego kursu Giełdy warszawskiej ;

5. że w czasie najbliższym zacznie przyjmować depozyty pa
pierów wartościowych i załatwiać zlecenia.

• • • • « • • • • • • • •  MC
" I  PAŃSTWOWY UftZAO ZAKUPU ARTYKUŁÓW #
•  PIERWSZEJ POTRZEBY
•  A G E N T U R A  W E  L W O W IE

8
Itfło d a  w ykształcona i m-
iUL teligentna panna, Polka 
władająca językiem francuskim 
poszukuje posady towarzyszki 
najohętniej na wyjazd. Zgło
szenia pod „Wyjazd" do Ami- 
nistraeyi.

poszukuje 5 ubikacyj z komfortem na biura 
w śródmieściu ewent. z urządzeniem biuro-!  ...............A wem od 1 listopada b. r.

^  Oferty pisemne składać: P U Z A P P  Lwów, 8 Maja 5
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Dla konsumów, kółek ralnitzych, hurtowni i t. p. 

większy opust.

—  Z ap asy  z n a c z n e . — "

*  Biuro surowców Izby handlowej i przemysłowej *
-

w e  L w o w ie
*
g|$  ul. Bourlarda 1. 5 boczna ul. Batorego. U 
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Ogłoszenie.
'*

Rada zawiadowcza
Akcyjnego Towarzystwa elektrycznego

przedtem Sokolnicki i Wiśniewski
ma zaszczyt najuprzejmiej zaprosić P. T. Akcyo- 

naryuszy, uprawnionych do glosowania na

YI. i YH. Zwyczajne Waine Zgromadzenie
które się odbędzie w piątek, dnia 31 października 1919 r., 
o godz. 11 przed południem w sali posiedzeń Banku Prze
mysłowego dla Król. Galicyi i Lodomeryi z W. Ks, Kra- 

kowskiem, w Krakowie, Rynek główny 1. 31, według

następującego porządku dziennego:
1. Sprawozdanie rachunkowe Rady Zwiadowczej i przedłoże

nie bilansu za lata administracyjne 1917/18 i 1918/19.
2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej.
3. Powzięcie uchwały co do bilansu.
4. Wybór Komisyi rewizyjnej.
5. Wybór dwu członków Rady zawiadowczej na miejsce człon

ków z kolei ustępujących.
Uprasza się uprzejmie P. T, Akcyonaryuszy zamierzających wziąć udział 

w tem Zgromadzeniu, ażeby w myśl § 81 statutów zdeponowali swoje akcye 
wraz z kuponami w kasie Banku Przemysłowego w Krakowie, Rynek główny 
1. 81, najpóźniej do daia 25 października 1919 r.

Posiadanie 10-ciu akaji uprawnia do oddania jednego głosu P. P. Akcyo- 
narymze, którzy p m z  zdeponowanie akcyi wykażą swoje uprawnieuie do 
głosowania, otrzymają ksrty lehitymaeyjne, opiewające na ich imię i nazwi
sko, na których również podaną będzie ilość zdeponowanych akcji, tudzież 
ilość przypadających na nich głosów.

Rada zawiadowcza akcyjnego Towarzystwa elektrycznego 
przedtem Sokolnicki i Wiśniewski.

Towarzystwo kolejowe Łwów-Czerniowce- Jassy.
Podyisany Zarząd pozwala sobie zaprosić akcyonaryuszy Towarzystwa 

kolejowego Lwów-Ozerniowce-Jassy na

64  (Nadzwyczajne) Walne Zebranie
które się odbędzie w sali posiedzeń Auslyaekieg > Banku krajowego w Wie
dniu I., Renngasse 5, w sobotę, dnia 25 października 1919 r. o godzinie 12 80

po południu.
Porządek dzienny:

1, Wybory do Rady nadzorczej. - ,
2. Wniosek znrany statutu Towarzystwa.
Ci Panowie akcyonaryusze, którzy mają zamiar wziąć udział w Waln: m 

Zebraniu lub też korzystać ze swego prawa głesu stosownie do statutów po
winni swe akcye do 17 października 1919 wląjznie przedłożyć w Wjedniu 
w Austryackim Banku krajowym na podwójnych wykazach (formularze wy
dawane są w wzmiankowanej kasie) i otrzymają wraz z poświadczeniem od
bioru kartę legitymacyjną na Walne Zebranie.

W razie zastępstwa musi być na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej 
wydrukowane pełnomocnictwo potwierdzone własnoręcznym podpisem.

Wiedeń, 8 października 1519.
Z arząd.

(Przedruków nie opłaca się).

L. 26 prez. Konkurs
na posadę naczelnika kancelaryi Powiatowej Kasy Oszczę
dności w*Brodach, z poborami VIII. klasy rangi urzędmkó*w 
państwowych, prowizorycznie na rok jeden, poczem wrazie zado
walającej służby nastąpi • stabilizacya z prawem awansu automaty
cznego i prawem do emerytury według norm obowiązujących dla 

urzędników państwowych z takremi samemi studyami.
Wymogi:

1. Nieprzekraczalny 40 rok życia,
2. Obywatełetwo polskie.
3. Ukończona co najmniej szkoła śffdnia z egzaminem dojrza

łości i egzamin z rachunkowości, lub ukończona Akamemia han
dlowa.

4. Co najmniej 5-letnia praktyka w charakterze urzędnika przy 
jednej z Kas oszczędności lub pokrewnej instytucyi finansowej.

5. Nieposzlakowane życie.
6. Dobry stan zdrowia stwierdzony świadectwem lekarza po

wiatowego.
Kandydaci ze studyami prawniczemi przy równych z resztą

warunkach hędą mieli pierwszeństwo.
Podania zaopatrzone w odnośne dokumenty należy wnosić do 

Prezydyum Powiatowej Kasy oszczędności w Brodach najdalej do
15 listopada b. r.

Brody, dnia 8 października 1919.
Przewodniczący Dyrekcyi: 

G n iew osz  m. p.

R a b u jc ie  Z d r o w ie  I
Precz z obłndnym w sty
dom t Nloch żyje św iado

m ość!
Szyller - SzkoJnik (autor 

prac naukowych) po dokła- 
dnern zbadaniu poleca mężczy
znom i kobietom wszystkim, 
komu zdrowie jest drogie, na
stępujące pouczające książki, 
nie mające nie wspólnego z 
pornografią:

Dr. Tanitz: „Tajniki ży
cia mężczyzn11 pół Poradnik 
lekarski. Choroby sekretne. 
Wskazówki rady praktyczne. 
Treść: Życie płciowe. Choroby 
weneryczne. Samogwałt. N ie 
moc płciowa. Leczenie. Cena 
6 kor.

Dr. Paczkowski: „Jak za
pobiegać zarażeniu się choro
bami wenerycznemi oraz nie
mocy płciowej“. Mnóstwo cen
nych rad, wskazówek. Środki 
ochronne najbardziej wypró
bowane ku zapobieganiu. Le
czenie. Cena 4 kor.

Dr. Braun: „Samogwałt" 
u mężczyzn i kobiet, jego 
skutki. Środki wyleczenia się. 
Praktyczne wskazówki. Podrę
cznik dla rodziców, opiekunów. 
Cena 6 kor.

Dr. Pruchtman: „Syfilis". 
Niewielka lecz treścią bogata 
książka zawiera: Najnowsze 
poglądy na jego uleczalnośó, 
rozpoznawanie, sposób zapo
biegania, leczenie: zawiera
nie związków małżeńskich oraz 
dziedziczenie. Cena 4 k or. 

Dr Hawmond: „Niemoc 
płciowa" u mężczyzn, kobiet, 
przyczyny. Skutki. Zapobie
ganie. Leczenie. Poważny 
utwór. Mnóstwo nowych, cen
nych rad, wskazówek. 220 str. 
Cena 20 kor.

Dr. Palgowski: Tajniki ży
cia kobiety. Poradnik dla mę
żatek. Hygiena ciała kobiece
go. Płciowo dojrzała kobieta. 
Niepłodność. Ciąża. Zaburze
nia podczas eiąży. Mnóstwo 
cennych rad, wskazówek. Ce
na 10 kor.

Wysyła tylko dorosłym po 
otrzymaniu gotówki (za zali
czką o 2 M. drożej). Koszta 
pocztowe na nasz rachunek. 
Szyllcr-Szkolnik , Warszawa 
Piękna 25—15, róg Marszał

kowskiej.

Stałych
kolporterów 

lub kolporterek
poszukuje

Administracya 
„Gazety Lwow
skiej “ Lwńw, ul. 

Podwale 1. 3.

m r o i w w i  i i— m — w

Spieszcie się i
z odnowieniem oraz kuponem losów do 5 (ostatniej) ^  
klasy Polskiej Loteryi Klasowej na Inwalidów. Cią
gnienie rozpocznie się 29 bm. i trwać będzie trzy 
tygodnie. Każdy drugi los wygrać musi. Cena */«
K 35-—, */« K '70'—, Vi K 240'—. Główna wygrana 

K 500.000 —.

4425 3 - 5  DOM B A N K O W Y

SchUtz I Chajes
L w ó w , p l. M arjack l 7 . r ó g  u l. K o p e r n ik a

do boju czas!...
pieśni żołnierskich

układ na fortepian z podłożonym tekstem 
zebrał F r . B a r a ń s k i .  Format kieszon
kowy, ozdobne wydanie w gustownej płó
ciennej oprawie K 12*—, na prowincji 

14-'—. Należytośe należy nadesłać wpierw 
przekazem

W Y D A W N IC T W O ,K S IĘ G A R N I P O L SK IE J

B E R N A R D A  P O Ł O N IE C K IE G O
we Lwowie, ul. KI. Tańskiej 1.1

Do nabycia w każdej księgarni. Do cen dolicza się 10 pro.
dodatku droźyźnianego. 4058 4—10

Czas

64
z preesyłką K

Sprzedaż smalcu.
Począwszy od soboty dnia 18 p&ździercik.ł 

1919 będą sprzedawały sklepy i jatki miejskie 
konsumentom bez względu na r fjon sin?lec po 
ćwierć kg. na rodziaę za odcięciem kuponu ozna
czonego Nr. 12 z wyjątkiem członków konsumów. 
Zarządy konsumów mają się zgłosić po przydział 
smalcu w biurze Zakładu w poniedziałek dnia 20 
października b. r. w godzinach przedpołudniowych 
ze spisem ilości rodzin, potwierdzonym przez 
Biuro kart.

Lwów, dnia 16 października 1919.
Miejski Zakład aprowizacyjny.

Z drukarni Wł, Łosińskiego we Lwowie, ni, Czarnieckiego 12, pod zarządem Józefa Ziembińikiego,


